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Otwarcie Uniw. Warszawskiego
Może będzie  rzeczą w skazaną  porzucić  j 

n a  chw ilę  m anow ce w ie lk ie j po lityk i, n z a - [ 
jąć  się  sp raw am i p o zo rn ie  d ro b n em i, ma- 
jącemi je d n a k  d la p ań stw a  po lsk iego  
p ie rw szo rzęd n e  znaczenie . Z góry  p o d k re ­
ślam y, że n ie  b ed ą  to sp raw y  m ile, bo w i­
dać z n ich . że ta  n asza  t. zwl m ocarstw o- 
w ość p rzed staw ia  sie  n iezm ie rn ie  p ro b le ­
m atycznie. że po lsk i s tan  p o s iad an ia  w e­
w n ą trz  k ra jn  n ie  ty lko  n ie  rozw ija sie , 
lecz knrezy  się  n ie k ie d y  b a rd zo  zas tra sza ­
jąco. że w reszcie  n a  po lu  gospodarczem  
n ie  w ytrzym ujem y k o n k u ren c ji z naszem i 
m niejszościam i n aro d o w em i, k tó re , acz­
k o lw iek  n ie  zn a jd u ją  sic  od n a s  w  w a ru n ­
k ach  k o rzystn ie jszych , b iją  n as  sw oją e k s ­
p a n s ją  i in icjatyw ą.

W  o sta tn im  czasie je steśm y  n a  zie­
m iach zachodnich  św iadkam i coraz to czę­
śc ie j pow tarzających  się  w ypadków  p rz e ­
ch odzen ia  ob jek łów  gospodarczych w ręce  
n iem ieck ie .

W y p ad k i te  p rzypom inają  nam  bolącz­
kę, z k tó re j ogól spo łeczeństw a n ie  zd a je  
sobie  w pe łn i sp raw y , a k tó ra  w sw oich 
n astęp stw ach  m oże p rzy n ieść  —  n a  sk u ­
tek  lek cew ażen ia  jej —  państw ow ości n a ­
szej n iepow etow ane  szkody. W iadom o »a- 
ogól. że n iem ieck i stan  p o siad an ia  ro ln y  
na te re n ie  w ojew ództw  zachodnich  n ie  
stoi w  żadnym  p ro p o rc jo n a ln y m  s to su n k u  
do  siły  liczebnej e lem en tu  n iem ieck iego  
n a  tym teren ie- P ro ces  odniem czen ia  ziem  
b. zab o ru  n iem ieck iego , m im o, że w dzie­
dzin ie  stosunków  ludnościow ych dokonał 
s ię  w czasie  rek o rd o w o  k ró tk im , 'jeżeli cUa 
porów nan ia  m ierzy libyśm y n iem ieck ą  ak ­
cie w y n arad aw ian ia , w dziedzin ie  gospo­
darczej p rzechodził pow oln iejszy  e tap  ro ­
zwojowy.

W  r .  1918 znajdow ało  się  w -P o zn ań - 
sk iem  — jeżeli chodzi o stan  p o siad an ia  
ro ln y  —  w  ręk ach  n iem ieck ich  (bez  
d om en) 1 m iljou  ha. w ręk ach  po lsk ich  — 
1.200-000 ha. Po odzyskan iu  n iep o d leg ło ­
ści p rzesz ło  w rę c e  p o lsk ie  dotychczas 
237.500 ha. W ed łu g  w ięc obliczeń osiat- 
nch. zna jdu je  sie w ręk ach  n iem ieck ich  

n a  te re n ie  P o zn ań sk ieg o  jeszcze około 
700000 h a . czyli 26% ogólnego ob szaru  
w ojew ództw a (w ed łu g  sp isu  ludności z r. 
1931 Niem ców w F ozn ań sk iem  je s t 9 .5 %)■ 
Na Pom orzu  s to su n k i p rzed s taw ia ją  się  
d la  n a s  jeszcze gorzej. Otóż w r. 1926 (n ie  
po siad am y  późniejszych sta ty sty k ) zn a jd u ­
je s ie  w  re k u  n iem ieck iem  1 /o.6&> h a , 
w  rę k u  po lsk iem  — 114-496 ha- P ow iat 
m o rsk i, n iew ątp liw ie  n a jb a rd z ie j ek sp o ­
now any , w ykazał 9 0 % w łasności n iem iec­
k ie j. W  woj. Ś ląskiem , jeże li chodzi o w ie l­
ką  w łasność, to  n a  169.903 h a  w  r ę k u  11 
m ieckiem  je s t  za ledw ie  24-354 ha , czyli 
14% . w  r ę k u  po lsk iem , w liczając w to już 
dom eny  i la sy  państw ow e. *•

P odobn ie  n iep o m y śln ie  p rz e d s ta w ia  się 
s tan  rzeczą' w  spółdzielczości. W ed łu g  s ta ­
ty s ty k i P a tro n a tu  Z w iązku  S p ó łek  Z aro b ­
kow ych z r- 1930. is tn ia ło  w  woj. pom or­
sk i em : spó łdzie ln i po lsk ich  231 z 34.712 
cz ło n k a m i, spó łdzieln i n iem ieck ich  — 212 
7. 13.330 cz łonkam i; w woj. p o znańsk iem : 
spó łd z ie ln i po lsk ich  356 z 204.232 człon-

członkam i; w woj. Ś ląskiem : spó łdzie ln i 
po lsk ich  322 z 66.137 cz łonkam i, sp ó łdz ie l­
ni n iem ieck ich  —  45 z 11-376 członkam i.

Cyfry te , k tó re  z a c z e rp n ę liśm y -z  m a- 
te rja łó w  Z achodn ie j A gencji P ra so w e j, są  
ta k  w ym ow ne, że m ów ią sam e za s ieb ie , 
a  m ów ią w  ten  sposób , że m uszą  budzić 
najpo w ażn ie jszą  tro sk ę , jeżeli już n ie  n ie ­
pokój o  po lsk i s tan  p o s ia d a n ia  n a  ziem iach 
zachodn iej P o lsk i. Nie w d ając  się  w żadne 
ro k ry m in ac je , a m ożna byłoby ich p rzy to ­
czyć b a rd zo  dużo, t rz e b a  s tw ierdzić , że 
w ciągu  ub ieg łeg o  1.5-lecia is tn ie n ia  n iep o ­
d leg łego  p ań stw a  polsk iego , uczyniono 
bardzo  n ie  w ie le , ab y  um ocnić  i ro zsze ­
rzyć p odstaw y  m a te r ja tn e  polskości w te j 
dzielnicy. *

T a k  się  p rzed staw ia  sy tu ac ja  na zacho­
dzie. N ie lep ie j dz ie je  się  na  w schodzie — 
przedew -szystkiem  w M ałopolsce W scho­
dniej. T tam  ku rczy  się p o lsk i s tan  p o sia ­
d an ia  i tam  żywioł ru sk i g ó ru je  sw ą ek s­
p a n s ją  gospodarczą  n ad  żyw iołem  polsk im . 
Z am arła  z u p e łn ie  k o lon izac ja  p o lska , p o l­
ska  w łasność  rów n ież  co raz  częściej p rz e ­
chodzi w  ręce  ru sk ie , a ru sk i ruch  sp ó ł­
dzielczy osiągnął ta k  w ysoki poziom  o rg a ­
n izacy jny . że s ta ł s ię  niedoścignionym  
w zorem  dla  spółdzielczości po lsk ie j. 0  r o ­
zwoju n isk ie g o  ru c h u  spółdzielczego pisał 
u  n a s  n ied aw n o  p- F r. B.’. dosk o n ały  znaw ­
ca stosunków  u ' M ałopolsce. Cyfry, p rzy­
toczone p rzez  niego, były n a p ra w d ę  im po­
n u jące  i s tw ierd za ły  w ie lk ą  ek sp an z ję  le -j 
go ru ch u , k tó ry  n ie  ogran icza sic  do 
M ałopolski W schodn iej, a le  p rzen ió sł sio 
już  na  W ołyń i zdąża naw et za zachód.

M usimy s ię  zastrzec, że p iszem y to n ie  
w tym celu . żeby n a  tem  tle  wszczynać 
k a m p a n je  przeciw ko  R usinom . P rz e c i­
w n ie , je s te śm y  z  calem  u znan iem  d la  ich 
w ysiłków  i p racy  n a  polu gospodarczem . 
je s t nam  ty lko  p rz y k ro , że podobnych  ob­
jawów n ie  w idzim y po s tro n ie  po lsk iej! 
U w ażam y to 7,a b łąd . że tak  stosunkow-o 
n iew ie le  się  rob i w śród  społeczeństw a 
po lsk iego  d la  w zm ocnien ia  podstaw  gospo­
darczych . k tó re  w  toczącej sie w  M ałopol­
sce W sch o d n ie j w alce politycznej m ają 
p ie rw szo rzęd n  e znaczeń ie.

A by u zu p e łn ić  te n  n iew eso ły  obraz, 
p rzerzućm y  się  jeszcze z po łudniow ego 
w schodu  na pó łnocny  w schód. T tam p rz e ­
cież dzie ją  s ię  rzeczy, k tó re  m uszą budzić 
eon a jurni ej w ie lk ie  zdziw ienie- N iejedno­
k ro tn ie  czytaliśm y o m asow eip p rzech o ­
dzen iu  dom ów  w  "Wilnie 7  rąk  polskich 
w  rę c e  litew sk ie !

Ni© walając, s ie  w bliższa analizę  przy­
czyn tego  n iep o k o jąceg o  z jaw iska, k tó re  
d a je  s ię  zauw ażyć w ,ró ż n y c h  dzieln icach 
P o lsk i, trz e b a  s tw ierdzić , że dzieje  sie  źle 
i że  zarów no rząd . ja k  i spo łeczeństw o n ie  
pow inny  nad  niem  przechodzić  do po rząd ­
k u  dziennego. Nie b ijem y  na  a la rm . Iw 
tych a la rm ów  je s t ju ż  n ap raw d ę  ża dużo. 
a le  w zyw am y do  p racy  w tych w szystkich 
dziedzinach , w  k tó rych  cofam y sic  w za- 
strasza jący  sposób  zarów no w sk u tek  ,b łę ­
dów- rząd u , jak  z pow odu zan iedban iu  ze 
s tro n y  sil społecznych. A. !)■

Warszawa, 2*2. 11. (Telef. wł.). .Minister 
oświaty a zarazem premjer p. Jędrzejewicz za 
rządził otwarcie od czwartku 23 bm. Uniwer­
sytetu Warszawskiego i ponowne wpisy słu­
chaczów, przyjętych na Uniwersytet przed je­
go zamknięciem, to jest przed 26 października. 
Wpisy m  drugi, i wyższe lata studjów odbę­
dą sie od 27 do 30 bm., a  na pierwszy rok od 
1 do 5 grudnia br. W ykłady na drugim roku 
i latach wyższych rozpoczną sic 1 grudnia, a 
n,a pierwszym roku 6 grudnia.

Dla wyrównania strat w wykonaniu pro- 
'grarnu studjów minister ustalił okresy tiyme- 
stralne1 w sposób następujący: pierwszy try­
mestr do 22 grudnia, drugi od 3 stycznia do 

'27 marca, trzeci od 9 kwietnia do 14 lipca Da 
pierwAym roku a do 10'łipca na drugim i wyż 
szych .Jatach. Minister oświaty zwolnił słucha­
czy, którzy' byli przyjęci na Uniw. Warszaw­
ski przed jego zamknięciem od obowiązku 
uiszczania ponownie wpisowego i zmniejszył 
opłat^ manipulacyjną do 2 zł. od osoby. Kwo­
ty  uifkczone tytułem opłat przed zaniknięciem

Proces b. sędziego Łopatty.
W arszaw a 22. 1.1. (T elef. w k). Na u n io  

sek  o b ro ń cy  b. sęd z ieg o  Ł opatty  adw . N ie­
dzie lsk ieg o  są d  zbadał dziś dodatkow o 
św iad k a  K oragolda- Adw. N iedzielsk i zadał 
św iadkow i py tan ie , ja k  się  p rzed staw ia  je  
go sp ra w a  w zw iązku z fałszyw em i o b li­
gacjam i kołejow em i. K orngokt odpow ie­
dział, że śledztw o przeciw ko  niem u ma 
być um orzone.

P o  p rzesłu ch an i ti K orngolda. p rzew o ­
dniczący sęd z ia  W iszn iew sk i zam ku at prze 
wód sądowy- i oddal glos oskarżycielow i. 
P ro k u ra to r  R u tk iew icz  w7 p rzem ów ien iu  
sweln podn iósł ro zk ład a jący  wpływ k o ­
ru p c ji w  życiu paustw ow em . K orupcja  by­
ła ierlnym  z czynników  ru in y  p ań stw a  ro  
sp isk iego , to  też n a leży  z je j ob jaw am i 
walczyć. P ro k u ra to r  p ro te s tu je  przeciw ko  
ty tu łow aniu  n in ie jszego  p ro cesu  ..sp raw a 
byłego sędziego*'. O skarżony  L opatto  był 
copr&wda sędzia , ale  z teg o  stanow iska  n- 
su n ie to  go. K iedy  L op atto  w ystan i! do Ra 
d y  A dw oknckioi o p rzy jęc ie , odm ów iono 
jeg o  p ro śb ie . W  dalszym  ciągu p rzem ó ­
w ien ia  p ro k u ra to r  zanalizował! tłum acze­
n ie  się oskarżonego  i jego w y jaśn ien ia ; na  
jywaiac* je  św iadom ie k łam liw em u

UJĘCIE WŁAMYWACZY W RA DOMU'.
Radom. (PAT). W związku z włamaniem 

do Banku Kredytowego w Puławach i ujęciu 
2 sprawców włamania Jana  Powelea i Anto­
niego Majewskiego, którzy dokonali kradzieży 
kilkudziesięciu tysięcy złotych oraz hiżuterji 
z 2 kas pancernych, obecnie policji radomskiej 
udało się ustalić nazwid-m trzeciego sprawcy, 
niejakiego Jana Golucha, równie: z Radomia.

»  —
ł o t  k p t . s e t t l e .

17 Nowy Jork, 22 listopada. Po zbadaniu apa­
ratów balonu stratosferycznego kapitana Settle 
i majora. Fordneya stwierdzono, że lotnicy °- 
siągneli wysokość 59 stón, czyli 17 kim. 982 
metry. Do pobicia rekordu balonu' sowDeiJrtfo.

lok akademicki 1933/34. Jednocześnie mini­
ster zalecił rektorowi U. \Y. zarządzić .bez­
zwłocznie usunięcie z terenu uniwersyteckiego 
lokalu Stowarzyszenia Bratniej Pomocy Stud. 
U. W7., nie dopuszczając już do wznowienia 
działalności tego stowarzyszenia w dotychcza 
sowym lokalu. Na przyszłość ma być przyjęta 
zasada, że z pośród stowarzyszeń akademic­
kich z lokali na. terenie uniwersyteckim korzy 
stać mogą najwyżej kola naukowe. Minister 
polecił swem zarządzeniem wprowiadzić ścisłą 
kontrolę oeób wchodzących na teren uniwer­
sytetu celem niewpuszczania nań elementów 
nie mających nic wspólnego z tym terenem.

W stęp na. teren uniwersytecki będą, miały 
osoby stale tam zamieszkałe, pereonał i słu­
chacze Uniw. Warszaw, oraz osoby uprawnio­
ne do wchodzenia do budynków uniwersytec­
kich z tytułu uczęszczania do bibljotek, mu­
zeów, czy binr uniwersyteckich. Woźni dyżu­
rujący przy wejściach będą uprawnieni dó le­
gitymowania wchodzących i wydawnnia kart 
wstępu.

Znowu odroczenie konferencji 
rozbrojeniowej.

G enew a 22 listopada. P rezy d iu m  k o n ­
fe ren c ji rozb ro jen io w ej zeb ra ło  się  dziś po 
p o łu d n iu  n a  p o siedzen ie , pośw ięcone kwo 
słji od ro czen ia  p ra c  k o n ferenc ji. P o sied zę  
n ie  o d by ło  się  p rz y  drzw iach  z a m k n ię ­
tych i trw a ło  oko ło  15 m inu t. P re z y d e n t 
k o n fe ren c ji H en d erso n  p rzed łoży ł sp raw o  
zd an ie  z jego o sta tn ich  k o n fe ren cy j z  d e ­
legatam i A nglji, F ran c ji, W łoch . S tanów  
Z jednoczonych, o ra z  z g en e ra ln y m  sp raw o  
zdaw cą k o n fe ren c ji d rem  B eneszem . S p ra  
w ozdanie w sk azu je  n a  tru d n o śc i, ja k ie  w v 
lomily się  n a  ko n fe ren c ji i p ro p o n u je  odro  
czen ie  p rac  do d ru g ie j połow y stycznia 
1934 r. P rze rw a  ta  m a być w yzyskana do 
pod jęcia  rozmów7 dyplom atycznych. P r o ­
pozycja o raz  sp raw o zd an ie  H en d erso n a  
p rzy ję te  zostały  bez  dyskusji-

J a k  słychać, H e n d e rso n  zam ierza  jesz ­
cze dwa tygodnie  pozostać w G enew ie.

ZABIEGI AYEN0LA W RZYMIE.
Paryż, 22 listopada. „Matin“ donosi z Ge­

newy, że przebywający obecnie w Rzymie ge 
neralny sekretarz Ligi Narodów Avenol zamie 
rza podjąć wysiłki, aby mie dopuścić do wy­
stąpienia. ÓYłoch z Ligi Narodów. Ma on rów­
nież podjąć starania, aby skłonić Stany Zje­
dnoczone i Rosję sowiecką do wstąpienia, do 
Ligi Narodów, oraz skłoni:'- .Taponję i Niemcy 
do powrotu do Ligi Narodów.

Skutki porozum ienia Rosii z Ameryką.
Paryż. /PAT.) Z Waszyngtonu 'donoszą, że 

rokowania sowiecko-amerykańskie dotyczą za- 
, równo politycznego jak i ekonomicznego pak­
tu o nieagresję. Sytuacja na Dalekim tYscho- 
dzie i utrzymanie w mocy istniejących trak ­
tatów stanowi główną, troskę rządu Stanów 
Zjednoczonych. Jak  donosi agencja Itarasa . 
rząd japoński postanowił nie obsadzać narazie 
stanowiska ambasadora w Waszyngtonie, Rząd 
uważa, że przed nominacją nowego ambasadora 
musi dokładnie zbadać stosunki i konsekwenej 

sowiecko-areerykańskicgo dla s’ 
na Daiekim Wschodzie.

f .- -u.,

Ha spadku dolara zarobiliśmy 1 miliard złotych.
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) Nasz dług eji dolara jeszcze wzrośnie. Oprócz zysku na 

dolarowy poza pożyczką stabilizacyjną w yno-! zadłużeniu skarbu państwa, zarobiliśmy na za­
sil według parytetu zlotowego 2.509.900.000 zł. dłużeniu przedsiębiorstw prywatnych i samorzą 
Obecnie zaś po spadku dolara dług (en zmniej t dów. Zysk z tego tytułu wynosi około 200 milj. 
szył się o 1.519.000.000 zł. W ten sposób na i zł. W ten sposób na spadku dolara zarobiliśmy 
spadku dolara zarobiliśmy 990.000.000 zi. Gdy-] przeszło miljard zł. 
by dolar dalej spadał, nasz zysk na dcwalua- i —,—^ —

WK

który osiągnął wysokość 02.320 stóp brakło 
zatem lotnikom amerykańskimi 3.320 stop czyli i porozumienia 
okrągło 1.012 metrów. i fuacji politycznej
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0 czent piszq inni?.
„■ ą * fjf-

0 wyborach w Hiszpanji.
* . 'id** ^

P isa liśm y  w czoraj o b sze rn ie  "o w yniku  
w yborów  h iszpańsk ich- S p raw ie  tej p o ­
św ięcił a r ty k u ł  w stępny  rad y k aln o -san a- 
cy jny  „ K u rje r  P o ra n n y " . Zam ieszczono 
p rz e z  n ie g o  u w ag i n ie  ty lk o  są  p rzew ażn ie  
tra fn e , a le  p o n ad to  w  w ielu  z n ich  zna j­
d u jem y  jak g d y b y  echa naszych stosunków  
rodzim ych N aprzyk ład . ta k i u s tęp :

Cała dotychczasowa polityka

Przebudzenie się Hiszpanji.
Pod tym tytułem zamieszcza ..Rcicbspost" i wanemu. ale w wielu okręgach nic mógł on 

szereg uwag na temat zwycięstwa obozu umiar zdobyć wymaganej przez ordynacje wyborcza 
kowanego w Hiszpanji. Dziennik wiedeński icz-by głosów. Dlatego coś w 30 okręgach od- 
przypomina najpierw bilans rządów lewicy j będzie się drugie, rozstrzygające wybory. Na- 
ISO pożarów kościołów i klsztnrów. fi“>0 napa- I leży przypuszczać, żc przyniosą one Tównież 
dów i powstań, około 1.000 ludzi zabitych w : zwycięstwo obozowi umiarkowanemu. Pod wra 
starciach ulicznych. Wypędzono OO. Jeziiitów .} żerciftn dotychczasowych sukcesów wyborcy 
zakony i kongregacje pozbawiono majątku i katoliccy osiągną, jozezo lepsze w yniki., Mo- 

i zakazano im nauczania, choć vr tou sposób ! żliwom jest. żc grupy lewicowe zblokują cię. 
ekonomi- [ duża część ludności została pozbawiona szkól. J by polepszyć swe szanse, lecz, mimo to pow­

ocni jest. że prawica i centrum będą mieć w 
nowym parlamencie bezwzględną większość.

Czna rządu miała u swej podstawy silnie -Były. to — pisze ..Peiclwpost^ — właśnie 
zaznaczone dążności socjalistyczne. Celem juajuboitazo warstwy narodu hiszpańskiego, kto 
jej było podporządkowanie wszystkich dziei ro ugodzone zoeialy ustawami an-tykongiega- 
dzin działalności narodowej państwu oraz' cyjucmi, gdyż właśnie one zawdzięczały bcz- 
przebudowa. życia społecznego w duchu płatne nauczanie, swych dzieci tylko hezintere-
idealów socjalistycznych. Jodyną przeszko­
dą w urzeczywistnianiu tych planów były 
trudności finansowe. Tam jednak, gdzie 
strona finansowa reform pozornie nie wcho 
dzila w grę — tam nowatorstwo socjalisty­
czne występowało w całej pełni. Tak było 
z projektem min. Caballero ustanawiającym 
kontrolę robotników nad działalnością, pro­
dukcyjną fabryk. Tak było z projektem re­
formy Tolnej, opracowanym przez rząd w 
pierwotnym swym kształcie nie o wiele 
mniej radykalnym od prawodawstwa so­
wieckiego w dziedzinie agrarnej.
A le to  jeszcze n ie  w szystko, co zdecy­

dow ało  o k ie sce  ra d y k a łó w  h iszp ań sk ich : 
Rezultat wyborów do parlamentu^ nie, 

byłby jednak tak  niekorzystny dla grup 
rządowych, gdyby nie oddziałały nań inne 
jeszcze czynniki. Najważniejszym z nich 
był udział kobiet, wyzyskujących po raz 
pierwszy prawo wyborcze i manifestujących 
negatywny stosunek do rządu gremjalnem 
poparciem list opozycyjnych. Polityka an- 
tyreligijna rządu, rozwiązywanie kongrega- 
cyj religijnych, walka z Zakonem Jezuitów, 
zamykanie szkół, znajdujących się pod jego 
pieczą, faworyzowanie literatury ateistycz­
nej — wszystko to spotkało się z energicz­
ną dezaprobatą niewiast hiszpańskich i za­
decydowało o zwycięstwie prawicy.
„ K u rje r  P o ra n n y "  idzie  jeszcze dalej, 

bo  w śró d  pozosta łych  przyczyn , k tó re  
spow odow ały  k lę s k ę  rad y k a lizm u  h iszp ań ­
sk iego , w ym ien ia  tak że  gw ałtow ne r e p r e ­
s je , s to sow ane d o  p ra sy  opozycyjnej... 
T ak , o to  p iszą  ra-dykali po lscy  o  sw ych ko 
legach  h iszp ań sk ich .

Protesty żydowskie.
Żydzi m a ją  now y k ło p o t ł - .  P a lesty n ą . 

P o d  w rażen iem  ro z ru ch ó w  a ra b sk ic h , k tó ­
ry ch  ech a  rozesz ły  s ię  sze ro k o  w  całym  
św iec ie  m uzu łm ań sk im  i  m ogą spow odo­
w ać ró ż n e  ko n sek w en c je , rz ą d  an g ie lsk i 
w p ro w ad z ił pow ażne o g ran iczen ia , u t ru ­
d n ia ją c e  im ig rac ję  żydow ska do  P a le s ty ­
ny. W yw ołało  to  znow u p o d n iecen ie  w śród  
żydów . „N ow y D zien n ik " zam ieścił aż  
d w a  a r ty k u ły , t ra k tu ją c e  o  p ra w a c h  żydów  
w  P a le s ty n ie . W  jed n y m  z  n ich  czytam y: 

Biurokracja angielska weszła już na u- 
ta r tą  drogę, znaną od la t i dobrze wypróbo­
waną po każdych wystąpieniach arabskich. 
Znowu nastąpiło zahamowanie imigracji, 
znowu powołano do życia komisję śledczą, 
tym  ra,zem p. Murrisona. Dalszy bieg rzeczy 

**• jest już znany. Naszą rzeezą jest nie dać 
■się obecnie wciągnąć w tryby angielskiej 
machiny biurokratycznej. Dość już mieliśmy 
komisyj, badań i rozczarowań w związku 
r, temi badaniami. Trzeba odrazu sięgnąć 
po broń protestu, skupionego, silnego, i o- 
świadczyć Wielkiej Brytanji oraz rządowi 
palestyńskiemu, że wszelkie próby zama­
chów na nasze kardynalne prawa w Pale­
stynie są daremnym trudem. Nikt i nic nie 
zdoła dzisiaj powstrzymać pędu emigracyj­
nego Żydów do Palestyny, który wcale nie 
wynika z jakiejś chwilowej koniunktury, 
lecz jest koniecznym procesem historycz • 
nym. A takiego procesu nie zdołają pow­
strzymać żadne dekrety, żadne zarządzenia 
biurokratyczne, źaidtae badania i żadne ko­
misje. ł
Nie w ydaje  się  nam . aby  to w szystko 

było  ta k ie  p ro s te , ja k  w y o b raża  sob ie  r e ­
d ak c ja  ..Nowego D z ien n ik a" . W  każdym  
raz ie  b ic ie  szyb w  am basadzie, i k o n su la ­
cie ang ie lsk im  w  W arszaw ie , sp raw ia jące  
naszym  w Jadze in dużo  kłopotów , tru d n o  
nazw ać ..p ro testem  sk up ionym  i silnym ". 
J e s t  to  racze j p ro te s t  g łośny  i brzęczący, 
a le  m ało skuteczny-

Niedźwiedzia przysługa.-
K o resp o n d en t m o sk iew sk i ..G azety Pol 

sk le j"  je s t n iezm ienn ie  im paksyw ny i p rze  
wrażliwicmy. Nie u m ie  zachow ać p rzy sto j­
n ego  dyplom atom  spoko ju  i bez  nam ysłu  
p rze rzu ca  sio z jed n e j ostateczności w d ra  
gą.

O pisując p rzy jęc ie  po lsk ich  lo tn ików  
w  M oskw ie, w pada w  w ielk i zachw yt i, 
n iep o m n y  tego, co p rasa  p ro rzadow a jesz-

sowncśei, miłosierdziu i poświęceniu zakonów. 
Pnu-io katolickiej brutalno zarządzenia władz , 
republikańskich uniemożliw iały przez długi j 
cza.s uświadamianie ludności i obronię uczuć n r !  
ligijnyeh, 1 fi !

Żydowska „Netie Freie Presse" oblicza, że 
z 240 wybranych już ostatecznie posłów trzy 
czwarte to przeciwnicy socjalizmu.

Oblicza sio. żc w nowym parlamencie so­
cjaliści będą mieć zamiast 110 tylko 50 przed­
stawicieli. p

Bardzo radosnym objawom jest wzrost gło­
sów katolickich w ośrodkach robotniczych.

.Mimo to wzburzenie i siła oporu katolickie- j Obóz katolicki rozumio potrzebę reform soejal- 
go narodu hiszpańskiego rosły z dnia na dzień ' nych. Przywódca ..Akcji Ludowej'1 oświadczył.
i już w rok po wypędzeniu Jezuitów, w dniu 
7 lutego 11533 r. pa trzrł Madryt na wielką, ma­
nifestację katolickich orsranizaeyj rodziców 
przed, gmachem parlamentu. Aczkolwiek ta  ma 
■nifestacja nie miała politycznych następstw, 
bo nie zapobiegła przyjęciu anty religijnych 
ustaw, to jednak była ozwaką p o s tę p u ją c e j  prze 
miany poglądów społeczeństwa. Okazało się, 
'że niemożliwem jest ..nożem ustawy wyciąć re 
lig.jp z organizmu1, narodu"; '• '■

„Reichspost" przypomina d a le j, wzrost re- 
-łigijności, o którym świadczyły przepełniane 
kościoły i masowe procesje. Następnie pisze: 

„W alka z krzytżem w Hiszpanji doprowa­
dziła w  stosunkowo krótkim czasie do klęski 
wrogów religji. Bój nie jest oczywiście jeszcze 
skończony, ale zwycięsko rozpoczęta ofensy­
wa katolicyzmu będzie postępować i odrzuci 
pobitego wroga na ostatnie pozycjo".

Dziennik wiedeński wskazuje na szereg tru­
dności, jakio staną przed nowym parlamentem.

Trzeba dodać, że wybory jeszcze nie są za­
kończone. 19 listopada przyniósł,'jak to  już, -pi­
saliśmy, świetne zwycięstwo obozowi wmiarko-

iże. jeśli marksizm zakorzenił się w. Hiszpanji, 
to tylko dlatego, że nie było w tym kraju spo. 
lecznej sprawiedliwości, którahy mu zagrodzi­
ła drogę. To też nowa Hiszpanja musi być zbu 
dowana na fundamencie sprawiedliwości spo­
łecznej.

W part.jac.il lewicowych wynik wy­
borów wywołał wielkie rozdrażnienie-. Prasa 
soejalislyczna wzywa w gwałtownych’ słowach 
do dalszej walki klasowej, a stojące pod wpły 
wem anarchistów organizacjo robotniczo zapo­
wiadają. że wojna domowa będzie nieuniknio­
na, jeśli drugie głosowanie w 30 okręgach 
przyniesie znowu zwycięstwo prawicy.

Rząd .jest, jak się zdaje, zaskoczony zwy­
cięstwem obozu mniarkow. Całą duszą jest 
po stronie lewicy, ale sfałszować wyborów jaź­
nie może. Będzie • czekał do 3igo grudnia, bo 
wtedy odbędzie się drugie głodowanie. Po 3-im 
grudnia rząd powinien zgłosić dynriśję. Próba 
zlekceważenia woli narodu i zatrzymania wła­
dzy wbrew wynikom wyborów napotkałaby za 
pewne na energiczny opór prezydenta Zamory 
a- może także i arroji.

Próby usunięcia Krzyża i poprawianie Ewangelji. — I liturgja ma być zmieniona, a słowa
,,Amen« i „Alleluja" będą usunięte. -

(Korespondencja własna). "
'ł «' '

W ubiegłych dniach odbywały się w Niem-j stym manifestacjom i pochodom. Wygłaszano 
czech uroczyste obchody rocznicy Marcina. Lu- znowu uroczyste przemówienia, a na  domach 
tra, twórcy protestantyzmu. Ludność miała modlitwy powiewały chorągwie ze swastyką.
znowu sposobność przypatrywać się uroczy-

cze ta k  n ied aw n o  pasata o  „czerw onej a r ­
m ii" . w ali bez zastanow ien ia :

"  • Obywatele - dowódcy" czerwonej ar- 
mji są ludźmi bardzo wysokiej „klasy" 
(nie w marksowskiej interpretacji tego po­
jęcia)". :

A to  się  p ię k n ie  w yw dzięczył d o w ó d ­
com „czerw onej a rm ji"  m  gościnne i s e r ­
deczne p rzy jęc ie  lo tn ików  po lsk ich .' D ow ­
cipn ie  i  zg rab n ie ! N iedźw iedzią p rz y s łu ­
g ą .— inaczej tegfo n ie  m ożna nazw ać.

Uwagi trafne, ale czy skuteczne?
T N a  tle  w y d arzeń  w M ałopołsce W scho­

dn ie j zam ieśc ił „C zas" uw agi, n ie w ą tp li­
w ie - b ard zo  tra fn e , w ypow iadane n ie jed n o - 
k ro tn io  już pr/etz innych, ale. ja k  do tąd . 
y. niew ipRo-n sk u tk iem :

..Mamy do zrobienia wiele, nawet bar-

Tymczaiscm nastroje w niemieckim protestan­
tyzmie wcale nie były uroczyste, bowiem koś­
ciół ton przeżywa w ostatnich czasach poważ­
ny kryzys, w łonie jego toczą się zacięte walki.

kos jogo jest tom, tragiczniejszy, że pow­
stały w nim poważne, zatrważające różnice.
Hitlerowcy zorganizowali t. żw. ruch Deutsche 
Christem, którego założycielami nie byli laicy, 
ale przeważnie młodzi pastorzy i uczestnicy 
walk frontowych. W wyborach na terenie zbe-
rów w Prusach Deutsche Christen uzyskali wię- - - - ,
kszość, w południowych Niemczech pozostali w sie trw ania sesji Sejmu. Amnestja może być 
mniejszości. Pomimo to jednak opanowali ea-l Przip ow ad zon a  tylko w drodze ustawy. A pro-

pomijać nawet zagadnień politycznych. Prak­
tycznie to oznacza, że kazalnice w zborach 
mają. stać się trybuną agitacyjną dla propago­
wania haseł narodowo-soojałistycznyrh,- że ży­
cie kościelne.ma być podporządkowane polity­
ce. D alej. Deutsche Christen domagają się . ra­
dykalnej reformy liturgji. Dotychczas, jednak 
nic wiadomo, jak reformę tę sobie przedstawia­
ją. Dla charakterystyki nastrojów i . prądów 
nurtujących w dzisiejszym protestantyzmie .po­
dajemy, że Deutsche Christen m. in. żądają, 
aby na miejsce prastarych „Amen" i „Allelu­
ja" wprowadzono inne słowa.

Zbytecznem byłoby specjalnie podkreślać, 
że w wierzących kołach ewangelickich' dążenia 
to napotykają na silny opór, który jednak, ze 
zrozumiałych powodów nie przejawia się wy­
raźnie.

T w ruchu Deutsche Christen nurtują, także 
różne prądy. Charakterystycznem jednak jest, 
że wszystkie kierunki zgadzają się w jednem: 
w walce z żydostwem, idąc temsamem po li- 
nji polityki hitlerowskiej. Kościół ewangelicki 
ma być kościołem czysto aryjskim. Praktycz ■ 
nie nic oznacza, to tylko, że pastorzy muszą 
być aryjskiego pochodzenia i żc nic wolno im 
pojmować za żony kobiety, w których żyłach 
krążyłaby krew niearyjska, ale o z n a c z a  to, że 
wszyscy żydzi, którzy przeszli na protestan­
tyzm, zostaliby natychmiast z niego wyklucze­
ni. Wszyscy przytem są zdania, że Chrystus 
przedstawiany ma. być wierzącym nie jako mę­
czennik, ale jako bojownik.

W rive.hu Deutsche Christen jest także silny 
odłam radykalny, cieszący się wielkiem popar­
ciem wybitnych przedstawicieli ruchu hitlerow­
skiego. Ten właśnie odłam odbyt w tych dniach 
naradę, na której uchwalono, aby w szkołach 
zakazano nauczania Starego Testamentu, po­
nieważ „bajania" — jak mówią, — o żydow­
skich handlarzach, nie są zgodne z honorem 
niemieckiego narodu. Równocześnie wyznaczo­
no miejsca w Nowym Testamencie, które po­
winny być wykreślone. Nie podobają, im się 
jak nie podoba się im i żydowskie pochodze­
nie tego pastora. Skreślone też mają być nie­
które słowa Chrystusa, mówiące o pokorze. 
Hitleryzm nie znosi pokory, a więc na naradzie 
berlińskiej uchwalono, aby usunięty został ze 
wszystkich domów modlitwy krzyż, jako sym­
bol cierpienia i pokory. Takie żądanie było aż 
nazbyt krzyczące nawet dla głowy protestan­
tyzmu, Mullera, który z miejsca zaprotestował 
przeciw 'tem u. Wa,Tka~jednak trwa i oczekiwać 
należy, że wkrótce się jeszcze hardziej zao­
strzy...

Berlin, w listopadzie.
Zygrn. Różycki.

■j . — ........... ..  ■ 1 ” ■ S

Adwokaci w arszaw cy zg ło szą  prośbą
o ułaskawienie b. więźniów brzeskich.

. v**T.i,Oujotr 1 • • \ ‘
Wedle obiegających pogłosek w kołach ad­

wokatów warszawskich powstał projekt złoże­
nia do p. Prezydenta Rzplitej petycji o ułaska­
wienie skazanych kolegów, adwokatów. Pety­
cja taka zostałaby podpisana przez kilkuset 
adwokatów warszawskich.

Niezależnie od tego projektu pojawiła się 
znowu wiadomość o ammestji, k tóra  ma nastą­
pić jakoby w przyszłym miesiącu, t. j- w okre-

ły protestantyzm. CHową kościoła, protestan­
ckiego wybrany został sztandarowy człowiek 
hitleryzmu, a  większość pastorów na prowin­
cji przylgnęła do ruchu hitlerowskiego, aby za­
chować swój autorytet wśród ludu. Ale na tern 
nie koniec wypadków w protestantyzmie.

Deutsche Christen wysuwają, teraz postula- 
ty, k tóre poważnie zagrażają jednolitości pro­
testantyzmu w Niemczech. Przed wyborami 
kościelnemi ruch ten propagował hasło, że na- 

dzo wiele, ale przedewszystkiem  ̂ u deble' ród musi powrócić do kościoła. Obecnie sły- 
samycih w domu, w łonie społeczeństwa pol-Jęhać inne- żądania. Przedewszystkiem rewizji

ma ulec kaznodziejstwo. Kazania mają, odby­
wać się „po niemiecku", t. zn. nic powinny być 
abstrakcyjne, dogmatyczne, a natomiast, zajmo­
wać się winny realnemi wymaganiami współ­
czesności, problemami społecznemi i nie mają

skiego tych trzech województw.
A więc przedewszystkiem nie wolno 

spychać całej lub części roboty na rząd, ktć 
rego dzisiaj obarcza się niemal całą odpo­
wiedzialnością i stawia pod jogo adresem 
wszystkie najniemożliwsze nieraz żądania.

■A więc winny, jeżeli nie ustać, ło"' przy­
najmniej znacznie złagodzić walki wewnę­
trzne między Polakami w tych stronach: 
zrozumienie tej konieczności jest niezbędne 
tak ze strony opozycji, jak  i ze strony m ia­
rodajnych czynników B. B. W. R. w tych 
wo j e w ództwaddc.
Ileż  to  razy  odzyw ały sic ju ż  w p ra s ie  

po lsk ie j naw o ły w an ia  d o  konso lidac ji ży­
w iołu p o lsk ieg o  w  M ałopołsce W schodnie j, 
k tó ra  p rze jaw ić  się  m oże w  w ypróbow anej 
tani fo rm ie  w sp ó łd z ia łan ia  w szystk ich  s tro n  
nictw  po lsk ich  d la  sp raw y  narodow ej. By­
ły  też  pode jm ow ane  w tym  k ie ru n k u  n ie ­
jed n o k ro tn ie  p róby . Przyczyny, d la  k tó ­
rych  spełz ły  one n a  n iczem . sa  pow szech­
n ie  znane- P rzyczyny  to is tn ie ją  p o  dziś 
dzień i d la tego  p raw d o p o d o b n ie  nawoływia 
n ia ..C zasu" pozostaną  rów nież  bez echa-

jefct ustawy maże być zgłoszony albo-, przez 
rząd albo przez jakąś .grupę parlamentarną.

P, Prezydent Rzplitej posiada jedynie - pra­
wo ułaskawiania skazanych osób. B. więźnio­
wie brzescy mogliby zwrócić się do p- Prezy­
denta z prośbą o ułaskawienie, ale o de wia­
domo żaden z nich tego nie zrobił. Z drugiej 
strony, jak  donosimy na innem miejscu, wła­
dze sądowe przystąpiły już do wykonania wy­
roku.

-oo--

Celem nre$»ł»waaia nakłada 
prosimy ojak najrychlejsze nr«- 
gnlew anie prenumeraty.

Od soboty, 18 b. m. w kinotwtrzt „ S Z T U K A <(

K obiety  b ez  p rzesa d ó w - — O to n a jn o w sze  d z ie ło  film ow e p . t.
przepiękna pieśń o mi­
łości, wzrusz. swą prawdą 
życiową i ludzką 1 Prze­
dziwnie subtelny arcy-

kręte .ścieżki współczesnych obyczajów. W rolach głównych :

or“  lw l* ’* * * * - M n  l i  i Beftr hml

H a z a r d  ż y c i a
film, ilustrujący zawrotne 
czołowa artystka 

scen europejskich kie i prześliete gwiazdy
Obraz ten — to j'edna poezja gorących uniesień!!

U w a g a : sa la  d obrze ogrzana. Przez pierwsze 4 dni w szelkie zniżki i wolne wstępy nieważne 
U w a g a : D la F P . U rzęd n ik ó w , W ojsk ow ych  i A k ad em ik ów  za okazaniem legity­

macji zniżki z III miejsc na 1 miejsca, z 11 miejsc na fotele.
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Pogrzeb zamordowanego proboszcza.
D nia  21 L t o . ^ n a  cm en ta rzu  p a ra fji 

W andów  odbył s ię  m an ifestacy jn y  pogrtzeb 
nam ordow anych p rzez  niem y k ry ty ch  zło­
czyńców ks- proboszcza  F ra n c isz k a  G iziń- 
sk iego, p ow racającego  o d  cho rego , o raz  to 
w arzysząeego m u  g o sp o d arza  K azim ierza  
P lesko ta . P o n iew aż  z a ra z  p o  bytności k się  
dza zm arł ch o ry  F r . P isk itlsk i, pog rzeb  
w iec odbył się wspólni© i trzy  tru m n y  po­
chow ano obok s ieb ie . Na uroczystości p o ­
g rzebow e przyby ł Ks. B isk u p  D r. H. P rze- 
żdziecki. k tó ry  o d p raw ił nabożeństw o  żało 
bne. P o g rzeb  odbył się przy w ielkim  u- 
dziale  ludu-

J a k  w ykazu je  dochodzen ie  w stępne, 
m ord  n ie  m iał celów  rabunkow ych , była 
to  zem sta ze s tro n y  kom unizujących bez­
bożników . z k tó rym i walczył zm arły  t r a ­
gicznie proboszcz. Ks. p roboszcz i odw o­
żący go gosp o d arz  zostali zabici u d e rz e ­
n iem  to p o ra , proboszczow i zd jęto  obuw ie, 

•pozalem  n ic  ru szan o  g a rd e ró b -  i rzeczy, 
ja k ie  m iał p rzy  sobie. T ak  sam o i gospo­
darzow i nic n ie  zabrano . J e s t  to zatem  
dalszy  ciąg akcji bezbożniczej. k tó ra  na 
te re n ie  po lsk im  p rzejaw ia  się w p ro fan o ­
w an iu  św iątyń, ro z b ija n iu  krzyżów  i figur 
p rzydrożnych , n apadach  na  plchwnjo i t. p.

Powrót 00, Karmelitów ao Trembowli.;
Po długoletniej przerwie powrócili dnia 15 I 

listopada br. do swej starodawnej f-iećlziby 0 0 . jj 
Karmelici Trzewiczkowi, aby propagować kult. j 
do Matki Boskiej. Na stanowisko przeora da­
nego klasztoru został powołany O. "Rajmund 
G daka, zasłużony kapłan i ty ły  przełożony i 
konwentu lwowskiego. i

Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy j 
w Lublinie.

v iNa tcreuie Lublina dość pomyślnie rozwi­
jają. sle chrześcijańskie związki zawodowe. .— 
Prowadzą one akcję raaterjalną. i oświatową. 
,"W5aśuie w dniu 16 listopada odbyło się uroczy 
i-te otwarcie Cli. U. R. Na (twarcic przybył ks. 
biskup Marjan Fulman, inspektorzy pracy i set­
ki robotników-. Zagaił uroczystość sędzia Fiłe- 
pccki. mówiąc o znaczeniu robotniczych uni­
wersytetów, referat na temat: ..Nauka i reli- 
g ja“ wygłosił inż. Kozłowski, cześć artystycz­
ną, wykonała orkiestra robotnicza i chór para­
fialny z- Bronowie. Na zakończenie przemówił 
ks. biskup M. Fulman. fKAP).

Podz!ał Salezjańskiej Prowincji Polskiej
Znaną jest gorliwa, działalność Salezjanów 

na polu wychowania młodego pokolenia pol­
skiego. Ich zakłady wychowawcze wzrosły w 
tym roku do liczby 33 i dlatego konieczny był 
podział obszernej Prowincji. Przy podziale kie 
rowano się zasadniczo granicami diee-ezyj. Do 
Prowincji północnej należy część Polski, która 
obejmuje archidiecezjo warszawską, wileńską, 
i diecezje: chełmińską, płocką., łomżyńską, wio 
oławską, łódzką, podlaską i pińską. Siedzioa 
Prowincji pozostanie w Warszawie. Prowincja 
łem zamianowano dotychczasowego prowincja­
ła Salezjanów na Węgrzech ks. Śt. Pływaczy- 
ka. Do Prowincji południowej należą archidie­
cezje: poznańska, krakowska, lwowska i die­
cezje: kielecka, sandomierska, lubelska, łucka, 
śląska, tarnowska, przemyska. Siedziba Pro­
wincji będzie w Oświęcimiu, zaś prowincjałem 
zamianowano ks. T. Kopę. [KAP\

Zdefraudował 6000 zł. przeznaczonych 
na stypendja.

Przed sądem okręgowym w Warszawie od­
bywa się proces o nadużycia w dyrekcji poczt 
i telegrafów, gdzie urzędnik St. Kankowski 
przywłaszczył sobie 6000 A . % funduszu prze­
znaczonego na stypendja dla studentów Poli­
techniki Warszawskiej wydziału radjowego. — 
Kankowski sfałszował listy płac i podpisując 
na. nich nazwiska stypendystów, pieniądze za­
bierał dla siebie. Na ławie oskarżonych zasia­
dają obok niego dwaj wyżsi urzędnicy dyrek­
cji Urbanowicz i Sójkiowicz, oskarżeni o brak 
dozom.

Kat Braun ustępuje
Warszawie rozeszły się pogłoski o usta-

Kanał połączy Atlantyk z morzem Śródziemnem.
W  P ary eu  pow sta ła  „L isa  budow y k a ­

n a łu  dwóch rnórz“ , k tó re j celem  m a być, 
w ed łu g  zatw ierdzonego  już p rzez  rząd  sta 
fuitu, budow a k a n a łu  łączącego m orze ś ró  
dziem no z A tlan tyk iem . O pracow ane p la ­
n y  pozw alają   ̂ w nioskow ać o w ielkości 
p rzed sięw zięc ia ; k a n a ł m a służyć niefy lko  
d la  p rze jazd u  o k rę tó w  handlow ych i p a ­
sażersk ich . lecz rów nież  i dla okrętów  w o 
jennych . U w zględniono p rzy tem  obecne 
w ym iary  w ielk ich  sta tk ó w  tran sa tlan ty c ­
kich tak , iż n a jw ięk sze  naw et parow ce bą 
dą  m ogły przep łynąć  te 400 k ilom etrów  
w po p rzek  Francji-

Z w iadom ych już. szczegółów w arto  za­
notow ać, że szerokość k an a łu  m iędzrm or- 
sk iego  bedzie  w ynosiła  60 m etrów , g łębo­
kość — 120 m etrów . Koszta budow ylka- 
na łu  będą  sięgały  16 m il ja rdów  franków . 
Oszczędność na  czasie i p rze s trzen i dla 
sta tków  podążających z\y\ k ła  d rogą  ze Śró 
dziem negę przez, G ib ra lta r  w yniosłaby 
2.000 k ilom etrów  i .“0 godzin. P rze jazd  
p rzez  kanał w ym agałby trzydzieści godzin

dla  m niejszych statków  i 06 dla w ielk ich . 
K anał rozpoczynałby się w okolicach | ’ar- 
h n n n c , a ujście jego znalazłoby się pod 
BordeuN. D ługość ogólna kan a łu  w ynosi­
łaby  około 400 kilom etrów .

Do budow y k an a łu  zam ierza L iga przy 
s tąp ić  jaknajrych lc j. R ozporządzą ona na 
raz ie  k ap ita łem  około jednego m ilja rd a  
franków , k tó ry  został dostarczony  p rzez 
g ru p ę  przem ysłow ców , o raz  k ilk u  b a n k ie ­
rów . Do rozpoczęcia robót, o raz  do p row a 
dzemia budow y "kanału w szybkiem  tem pie 
przyw iązu ją  ko ła  rządow e dużą w agę, 
gdyż tak  w ie lk a  im preza m usia łab y  zaab ­
sorbow ać n ie ty lko  w ie lk ie  k ap ita ły  ale  ̂i 
dużo sił roboczych. Z w iększona p ro d u k c ja  
z jed n e j strony , zapo trzebow an ie  ro b o tn i­
ków  przy  budow ie  z d rug ie j s trony  — 
w płynęłyby  na znaczne zm nie jszen ie  bez­
ro b o c ia  "we F ran c ji. Na raz ie  n ie  jest je ­
d n ak  rozstrzygn ię ta  jeszcze defin ityw nie 
kw eslja  u ruchom ien ia  po trzebnych  k a p i­
tałów. 31.
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W yświetla dziś w ielkie arcydzieło najdoskonalszego kunsztu artystycz. Film pełen hum oru i werwy 
francuskiej. Poryw ający potęga wrażeń mistrzowski twór najeeDialszero realizatora Ran* Clalre’a

( T a ń c z ą c y  P a r y ż )14 lipca Żywiołowa kon:*dja muzyczna. — Za­
chwycająca pieśń miłości i szczęścia. 
Film czarujących melodyj. — — —

W rolach głównych: Miss Francji ANNABELLA, porywająca PO LA  IL L E R t oraz najzna­
komitsi artyści Francji iak np. GEORGES RIGARD. PAUL OLLIVIER, THOMY BOWIDELLE, 
RAYMOND CORDY. — Film ten genialny w inscenizacji, porywa i a cy wspaniałą grą artystów, 
stanowi przewrót w- kinematografii dźwiękowej. — Przez prasę całego świata zoatał on uznany 
jako najlepszy film RENE CLAIRE‘A. — Ponadto w programie najnowszy tygodnik dźwiękowy. 
Początek seansów o g. 5,7 i 9.10, w niedz. i święta o g. S pop. Sala dobrze ogrzana. Program Nr. 10.

"W aobotę, dnia 25. bm o  g. 3 popot. t w niedzielo, dnia 26. bw. o godz. 10 i 12 przedpol.

3 poranki filmowe „Dziś żyjemy11

i #* :
N u rm i r o z i» o & ii  s ię .

.Słynny szybkobiegacz N u n n i ożenił eię 
z Sylw ją L akson  en  i. początkow o m ałżeń ­
stw o  to  uchodziło  za n a d e r  szczęśliw e. 
N agłe o sta tn io  rozesz ła  się  w ieść, że o ro ­
zwód s ta ra  się  p an i N u n n i. po d a jąc  jako  
przyczyn© —  b ra k  se rca  u  m ęża w  s tc | 
s-unku d o  dziecka. M ianow icie, gdy p a n i 
Sylw ia obd arzy ła  sm k ie łn  m ęża. ten

zm ierzy] p rzedew szystW em  now orodkow i 
stopy, a  w idząc, ż© są  k ró tk ie  i  że synek  
w sk u te k  teg o  n ie m a  w aru n k ó w  n a  szyb­
kobiegacza, w ięcej n a  n ieg o  n ie  spo jrza ł. 
T e raz  s ą d  b ęd z ie  m usia ł rozstrzygnąć, czy 
ta k ie  p o stęp o w an ie  je s t dla rozw odu wy­
starczającym  pow odem .

' w
pieniu kata-B rauna. Zamierza on podobno po­
rzucić swój proceder i zająć się gospodarstwem 
rolnem. W tym celu za pieniądze zaoszczędzo 
rie kupił sobie pod Warszawą- 15 morgów pola.
Kandydatem na miejsce Brauna jest jego po­
mocnik Culdereki, odznaczający f-ię atletyczną uważano, że nie włada ona lewą teką. Przy
budową ciała. Mówi się również o drugim po- - 3 ~ 1.......* "
mocniku Pala-cu, który pomaga! najdłużej Brau 
nowi-

p r o p a g a n d o w y  b a l o n i k  z u l o t k a ­
m i ANTYHITLEROWSKIEMU w  tych dniach 
na polach wsi Aleksandrówka gminy Czołowo 
w powiecie kolskim spadł wir-kszych rozmia­
rów balonik, do którego przyczepione były o- 
dezwy w języku niemieckim. Z treści odezw 
wvnika, że wydano one zostały anonimowo

przez antyhitlerowską grupę w Niemczech,' któ 
ra, wzywała naród niemiecki, aby w dniu 12 li 
stopada, tj. w dniu wyborów „opamiętał się 
i dał wyraz prawdzie11. Prawdopodobnie balo­
nik wypuszczony został na torenio Niemiec. Pę 
dzony wiatrem zaleciał na teren polaki i tu  po 
kilku dniach opadł. Odezwy oraz balonik za­
trzymały władze bezpieczeństwa.

ZASTRZELIŁ ŻONĘ ] JEJ SIOSTRĘ. We
wsi Karczewek w powiecie Sieradzkim roze­
grała się na tle mająt-kowem krwawa t-rage- 
dja. małżeńska. A. Bendkowski. który usunięty 
został przez żonę z zagrody, stanowiącej jej 
własność, zakradł się pod okna domu 5 oddał 
dwa strzały z dubeltówki, kładąc trupem swą 
żonę "Michalinę i jej 10-letnia siostrę. Zbrodnia­
rza aresztowano.

MALISZOWA WBIŁA SOBIE IGŁĘ W RĘ­
KĘ. Mali szowa w Fordonie otrzymała zajęcie 
w ka-ncelarji -więziennej. Po pewnym czasie ża­

ba
daniu okazało się, że Ma,liiizowa wepchnęła so­
bie podobno jeszcze w Krakowie igłę w lewą 
rękę. Po ujawnieniu tego przystąpiono natych­
miast do operacji. Igłę. wydobyto po godzinnej 
operacji. Władze starają sic- ustalić, w jaki spo­
sób Maliszowa zdobyła igłę.

ODSZKODOWANIE za  N1EUMIESZCZB- 
N1E W SPISIE TELEFONÓW. Ciekawą, spra­
wę rozpoznawać ma sąd grodzki w Warszawie. 
Dr. med. Rodziewicz skarży Polską Akc. Sp. 
Telef.' o odszkodowanie z powodu pominięcia

jego nazwiska w spisie abonentów telefonicz­
nych. Powód oblicza, iż straty jego jako prak­
tykującego lekarza wynoszą sumę 20 zł dzien­
nie. Zarząd telefonów po spostrzeżeniu omyłki 
umieścił nazwisko lekarza w erratach. Dr. R. 
uważa to jednak za niedostateczne, gdyż utrzy 
muje, iż publiczność nie zwraca uwagi na do­
datkowe kartki rozsyłane przy rachunkach, a 
zawierających sprostowanie omyłek.

NIEDORZECZNY ZAKŁAD PRZYPŁACO­
NY ŚMIERCIĄ. Z Mołodeczna donoszą iż nie­
zwykły zakład wygrał 42-letni A. Bubniewicz 
od >31. Kozłowskiego i T. Grudzianki. Mianowi 
-rie Bubniewicz założył się. iż 7 dni nie będzie 
nic jadł i w ciągu trzecn nocy nie będzie sy­
piał. Bubniewicz zakład wygrał, lecz nie prze­
szedł tydzień, gdy zmarł wskutek niemniejęt- 
nej kuracji odżywiającej.

UPIŁ SIĘ DO NIEPRZYTOMNOŚCI PO PO­
WROCIE Z AMERYKI. We wtorek wieczorem 
po przybyciu na stację Lódż-Ka,liska pociągu 
osobowego z Gdyni, znaleziono w jednym z 
przedziałów zupełnie nieprzytomnego pewnego 
reemigranta z  Ameryki, obok którego leżało 
6 pustych butelek z wódki. Reemigranta prze­
wieziono do szpitala, gdzie po dojściu do przy­
tomności oświadczył, że przybywszy do Gdyni 
kupił kilka butelek wódki, której w Ameryce j 
skutkiem prohibicji nic pił przez kilka lat. j

X  € € i le g ®  ś w i a . t € i .
Niemcy budują cztery nowe stacj* 

radiowe.
Prasa podaje, że w Niemczech m ają być 

wjbudowane 4 potężne nadawcze stacje ra- 
djowe, których zadaniem będzie propaganda w 
Ameryce Pot., Afryce, Azji Wschodniej i Am 
stralji. Stacja nadawcza przeznaczoną dla A- 
meryki północnej już funkcjonuje. Niemcy we­
dług t-yc-li informacyj przeznaczyły 10 miljonów 
marek na rozpowszechnianie literatury hitle­
rowskiej w 12 językach. Suma ta  wzrosła w 
dwójnju-ób dzięki poparciu osób prywatnych.

Napływ masowy Niemców do legji / 
Cudzoziemskiej.

Napływ kandydatów Niemców do biur wer- 
bnnkowymli Legji Cudzoziemskiej jest tak  wieł 
ki w ostatnich czasach, iż np. biuro Legji w 
Metzu musiało ogłosić, iż przyjm ie tylko 10% 
zgłaszających się, nieprzyjęci zaś będą- przez 
władze francuskie odesłani zpowTotem na gra­
nicę niemiecką.

Związek chorych na cukrzycę
w Czechosłowacji.

IV Czechosłowacji powstaje związek cho­
rych na cukrzycę, którego celem ma być za­
pewnienie członkom możności korzystania z 
djetetycznej kuchni, z najnowszych zdobyczy 
medycyny. W szyscy członkowie związku będą 
zaopatrzeni w karty „chorobowe14, które una­
ocznią przebieg i początek choroby, co umo­
żliwi obcemu nawet lekarzowi zorjentowanie 
się w stajnie pacjenta- Związek ma założyć szko­
łę dla wykształcenia pielęgniarek, znajdują­
cych się na djecie. oraz ośrodek leczniczy w 
Karlsbadzie specjalnie dla djabetyków. Zwią­
zek ma objąć zgórą 50.000 osób, gdyż tyle 
mniejwięcej djabetyków liczy Czechosłowacja.

Oberwanie chmur w południowej Afryce
Jak  donoszą z Capetown, dwuletnia- posu­

cha, której ofiarą padfo wielu ludzi i miljony 
sztuk bydła, skończyła się oberwaniem chmur 
we wszystkich prowincjach. W Transwalu po­
wódź uszkodziła linje kolejowe, wiodące do Ca 
petown i Johannesburgu i zatopiła mosty. W 
Natalii zatopiła tysiące sztuk bydła. Liczba, 
osób, które utonęły wskutek powodzi nie jest 
dotychczas znana. Miasta, położone nad ła­
mami zostały ewakuowane.

Koniec prohibicji w Isiandji.
Isłandja wprowadziła u siebie , m ch y 1 regi 

me, idąc za przykładem Ameryki. W niedzielę 
ubiegłą odbyło się referendum ludowe w fcwe- 
stji prohibicji. 15.884 głosy oddano za zniesie­
niem prohibicji, a 11.624 — za jej utrzymaniem. 
W rezultacie prohibicja została zniesiona i Is­
landia stała się obecnie krajem „mokrym11, tak 
samo jak jej poprzednik na tern połu — Stany 
Zjednoczone.

ZWŁOKI SEN, SCIALOJI PRZEWIEZIO­
NE ZOSTAŁY DO NEAPOLU, dokąd też wie­
czorem przybył sekretarz generalny Lig] Na­
rodów Auenol, celem złożenia hołdu szczątkom 
wybitnego prawnika włoskiego. We środę tru ­
mna, ze zwłokami Scialoji przeniesiona- została 
na pancernik, który odpłynie do Procidy.

BUNT W WIĘZIENIU AMERYKASSKIEM.
W więzieniu w Filadelfji wybuchł bunt, do 
którego hastem był pożar, wywołany przez 
więźniów. W pobliżu wiezienia słychać było 
trzask karabinów maszynowych i krzyki więź­
niów. Pomimo wysiłków straży ogniowej po­
żar coraz bardziej się rozprzestrzenia. Do wię­
zienia wysłano wzmocnione oddziały policji.

Taniej niż za cenę
SIL STU II. K LA SY  
mażemy podróżować 

SAMOLOTAMI P. L, l .  „LOT i i
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IŁino.
T w ó r c z o ś ć  R e n e  C l a i r ’a.

Popularne kin-o „W anda" w Krakowie w y  
Iwietli już w najbliższych dniach najnowszy 
film styranego reżysera francuskiego. Rene 
C laira, którego dzieła filmowe, jak: „Pod da­
chami Paryżao „Miljon" i „Niech żyje wol­
ność"', żywo tkwią w  pamięci miłośników kina.

Każdy nowy film O a ir‘a wzbudza przeto 
zrozumiałe zainteresowanie. Jest to człowiek 
o wybitnych zdolnościach reżyser-kich. który 
stoi dziś bezsprzecznie na. czole ruchu filmowe 
go we Franeji, zajmując przytom jedno z pierw 
szych miejsc wśród nielicznych sław reżyser­
skich świata. Na nim buduje dziś Francja cala 
swoją przyszłość w dziedzinie postępu produk 
cji filmowej.

Nigdy nie można przewidzieć po jakiej liuji 
pójdzie najnowszy produkt jego talentu, co 
stworzy ten umysł, odznaczający sic bogac­
twem inwencji, wielką obfitością pomysłów, pel 
mydi prawdziwej poezji, czasami wzniosłej, a 
czasami znów bardzo Teałnej. Ogólnie biorąc —  
twórczość Rene Clnirka symbolizuje duszo P a­
ryża: pod powłoką ironji i wesołości, kryje sen 
tymentalizm i wielką wrażliwość uczuć. Poja­
wienie eię zaś każdego jego filmu uważane jest 
we Francji nietylko za kroje naprzód, ale po­
niekąd za mowy etap w dziedzinie filmu dźwię 
kowego. Dlatego też najnowszy’ film Clair‘a 
pt. „14 lip ca" wywołał ożywioną dyskusję na 
łamach prasy francuskiej, budząc przytom 
ogromne zaciekawienie, które zapewne i w Kra 
kowie nie będzie mniejsze, bowiem wszystkie 
dotychczasowe filmy Rene Clair‘a cieszyły się 
u nas kolosaluem powodzeniem.

K I N O T E A T R

d ź w i ę k o w y i  „ ś  w  I  T “
DOM K A T O L I C K I
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O d  14 b n .  r e w a l a e j n e  a r c y d z i e ł o *
Wielki niesam owity obraz wytwórni „ U N I T E D  — A .R T 1S T S *  W głównych rolach wy­
stępuje znana D -l-  j tytułow a postać z niezaoom - M anfta HolijUW Scenarjusz.
para artystów : OSId LUyUu! nianego filmu „DRACULA* i rnSyilfl UCłlC.fllj oparty na
legendzie błąkającej się między tybulcam i, upraw iającym i trzeioę cukrową n* wyspach Haiti

Akcja ioczy się w- krainie t. z w. „ży w y e h tru p ó w '*  i stąd

Biały Upiór
o treści uitra-senzacyjnej przewyższa naw et takie obrazy jak -F K A N K K N S TK IN* i inne 
R F I  A I I I R H 9 I ’a*c0 , morderca* stworzył postać .dem ona"' bez konkurenci

L U J U u l N a d p r o g r a m  k o m e d jn  d w n a k io w a  i „ M ik i

Trzy wyświetlenia w dnie p o w s z e d n ie  o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o godzinie 3 popołudniu. —Największa, najpiękniejsza i najlepiej ogrzana sala w Krakowie

Ech® konferencji rozbrojeniowej.

Wystawa polarna w Anglji,
Podczas świąt Bożego Narodzenia otwarta 

zostanie w Londynie wystawa polarna, poświę­
cona pamiątkom po angielskich wyprawach ar- 
ktycznych I antarktycznych. Większość eks­

ponatów, zgromadzonych na wystawie, nigdy 
nie była oglądana przez publiczność. Między in- 
nemi nadesłana już została kolekcja zbiorów 
wiceadmirała Royds‘a, k tóry  towarzyszył sir 
Ernestowi Shakleton‘owi w jego słynnej wy­
prawie podbiegunowej. Obejmuje ona szereg 
przyrządów, używanych w wyprawie, oraz pej­
zaże polarne, malowane przez Royds‘a. Ponad­
to Insty tu t do Badań Polarnych im. Scott‘a  w 
Cambridge nadesłał na wystawę bogaty zbiór 
map podbiegunowych, sanek, modeli okrętów, 
na których dokonywano wypraw i t. p. Naj­
starszym eksponatem będzie szczątek skały, 
przywieziony przez Farbiseda z Labradoru je­
szcze w XVI wieku. Honorowe miejsce wśród 
eksponatów zajmie równie* flaga Amundsena, 
zatknięta przez niego na biegunie południo­
wym i odnaleziona następnie przez' Scotf/a.

WYSPY, KTÓRE UCZĄ DWÓCH MIESZ­
KAŃCÓW. W . kanale L a Manche znajduje się 
grupa niewielkich wysepek, należących do An­
glji. Na wysepce Jethou mieszkają dwie osoby, 
na wysepce Lihou — 'również dwie; są to mał­
żeństwa. 7j pośród innych wysp tej grupy Bre- 
nou posiada sześciu mieszkańców (czterech 
mężczyzn, dwie kobiety), Sauk — 3ó mieszkań­
ców, Herm — 53 mieszkańców. Są to najsłabiej 
zaludnione wyspy na wodach europejskich.

/  MUMJA FARAONA PODRÓŻUJE. W Doli­
nie Królów odnaleziono mumję faraona. Marem- 
m  w stanie dobrze zachowanym. Stam tąd prze­
wieziono ją  na grzbiecie osła do stacji kolejo­
wej, aby ulokować ją. w muzeum historyeznem 
w  Kairze. Na stacji wykupiono bilet, kolejowy 
pasażerski, a że mumja jest trupem  króla, prze­
to bilet opiewał na dwa, miejsca w I-ej klasie. 
Pociąg ruszył w drogę do Kairu. Na jednej z 
większych staeyj naczelnik zadecydował jed­
nak, że mumja nie powinna podróżować w wa­
gonie osobowym i polecił umieścić ją w wago­
nie towarowym... jako ładunek ryby suszonej.

Mimo w ysiłków  p rzew odn iczącego  H e n d e rso n a  k o n fe ren c ja  ro zb ro jen io w a  zam iera  
n a  ra ty . Ja p o n ja , N iem cy opuściły  z u p e łn ie  G enew ę- “W łochy w ycofały delegacjo , 
a  pozo sta łe  p ań s tw a  o k azu ją  co raz  m n ie j z a in te re so w an ia  d la  k o n fe ren c ji i bardzo  
m ało  chęci do  p o d p isan ia  w iążących u m ó w . H en d e rso n  w zyw a n a  pom oc P a u l 
B oneoura i S im ona, a le  w atp liw em  jest, ozy n aw et w e tró jk o  zdoła ja ożyw ić tę  
n iekończącą  się  k o n fe ren c ję . W  „D aily  E k sp re s s“ u k a z a ła  się  pow yższa k a ry k a ­
tu ra  z p o dp isem : H en d e rso n ; „b a rd zo  w ą tp ię , ozy m ogę jeszcze liczyć n a  p o p arc ie  
n a ro d ó w  w  tym  z a k re s ie ,-w  którym p rzy p u szcza łem  d o  n ied aw n a , że jeszcze mam

p ra w o “-
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JĘZYK POLSKI za wrzesień — paździer­
nik 1933, r. XVH3, zesz. 5. Treść: O mianowni­
ku liczby mnogiej rzeczowników męskoosobo- 
wych na -i, -y H. Grappina. — KościeJsko — 
Polany (z mapką) K. Nitscha. — Strąblówka, 
szczeblik, pokopki, zbieranka (z mapką i ilu­
stracją) A Tomaszewskiego, — W sprawie łą­
czenia i dzielenia wyrazów K. Tymienieckiego 
i II. Oesterreichera. — Spośród, sprzed i t. p. 
K. N. — Recenzje: H. Gaertnera i A. Passen­
dorfera, Poradnik gramatyczny przez K. Ni­
tscha. — Uwagi językowe o książkach: Joyco a 
Portret artysty z czasów młodości w przekła­
dzie Z. Allana przez K. Nitscha. Kronika mik. 
— Odpowiedzi Redakcji: 1. o zasadach odpo­
wiadania; 2. odpowiedzi 245-7. 1 ,

NR. 46 „BLUSZCZU" zawiera następujące 
prace: „Nepotrzebne pęta" W. Bor,ludzkiej, ar­
tykuł zastanawiający się nad celową selekcją 
.stosunków towarzyskich, „Piękna dania" inter© 
sujący fragment powieściowy P. Gojawiczyń­
skiej, dalszy ciąg ciekawej powieści „Frateco" 
M. Lcszczyńskiej-Mittelstacdt. „Pani ministro­
wa Becków,a i Komitet Propagandy" St. Poćl- 
horskioj-Okołów. „Niedoceniona praca", rzecz
0 akcji Patronatu nad więźniami, przez Z. Pe- 
tersową. „Oszczędność czy ciułanie?" przez 
Olu Lady, „Egzotyzm i swojskość", artykuł o 
bieżącej wystawie w Zachęcie przez S. P. 0-i 
..Pędzenie hiacyntów w pokoju" przez W. Do­
brzańską, ,.Z życia ekranu" przez Stef. TL, Obia­
dy dla pracującej inteligencji i przepisy gospo­
darskie Pani Elżbiety, odpowiedzi kosmetyczne
1 aktualia kobiece. Numer bogato ilustrowany.

a •

Sport.
Sport polski w Argentynie,

Założone niedawno w Argentynie polskie 
kluby sportowe rozwijają ożywioną działalność. 
Najstarszy z nich, Polonia, posiada czynną dni 
żynę piłki nożnej, która rozegrała dotąd kilka­
naście spotkań z przeciwnikami argentyńskimi.

Nieźle spisuje fiię piłkarska drużyna „Gdy­
ni", oraz Strzelca za pośrednictwem swoich 
trzech czynnych sekcji: piłkarskiej, bokserskiej 
i lekkoatletycznej.

Obchód 50-lecia Teatru Narodowego w Pradze.
(Korespondencja własna).

Dal skrzydła swgm Wstem 
hftrzgsta! z poczśg tofniczeji

J f i u m o  r

Ona się zna... Annabella ma peelia: kierując 
nutem, najechała przechodnia.

— Nie rozumiem, jak się to  mogło zda­
rzyć! Moje wiadomości z dziedziny szoferstwa 
wystarczyłyby na wypełnienie całego tomu.

Policjant gniewa się:
— A to, czego pani nie wie, wystarczy do 

zapełnienia całego szpitala.
Dowód — Mój mąż już mnie nie kocha — 

rzekła Mary.
— Jakie  masz na to dowody?
—  IV zeszłym tygodniu udał się samolo­

tem w podróż, a wrócił czoraj pociągiem oso­
bowym.

Praga, w listopadzie.
S tary  gród czeski, Praga, przeżywał 13 go 

i 19-go bm. swe wielkie dni. Obchody 50-lecia 
Teatru Narodowego były manifestacją ogrom­
nego znaczenia, jakie w rozwoju kulturalnem 
narodu czechosłowackiego miało założenie tea­
tru. W manifestacji tej wzięła udział nietylko 
ludność praska, ale również tysiące gości z 
prowincji, nawet z najdalszych zakątków kraju.

Praski T eatr Narodowy, który po pożarze 
pierwszego* gmachu odbudowany został z fun­
duszów, zebranych drogą wielkiej kwesty naro­
dowej w ciągu dwóch lat. a  który ponownie 
otw arty został dnia 18 listopada uroczystem 
przedstawieniem „Libuszy" Smetany, odgrywał 
wielką rolę w życiu kultnralnem narodu cze­
chosłowackiego. x

Historja Teatru Narodowego w Pradze to 
historja życia kulturalnego narodu. Manifesta­
cje, jakie odbyty się z okazji 50-lecia wykaza­
ły  jak  rodzą się tajemne siły narodu i dowio­
dły czego dokonać może solidarność narodowa, 
narodowy duch i wola całego narodu w pro­
cesie tworzenia, kultury własnej, będącej pod­
stawą rozwoju państwa.

Dzień 50-tcj rocznicy założenia Teatru Na­
rodowego był jednym z najwspanialszych, naj­
wznioślejszych ..w jego historji. W tym dniu 
odbyło się uroczyste przedstawienie „Libuszy" 
Smetany, tej samej opery, którą otwarto 
przed 50 łaty  teatr. Gmach teatru przyozdobio­
ny był chorągwiami narodowemi, zielonomi 
girlandami a wieczorem iluminowany. Kilka 
tysięcy ludzi stało przed teatrem, tworząc ży­
we obramowanie czeskiej świątyni -sztuki. To 
tłumy ludności, które nie mogły otrzymać już 
biletów wstępu, alo k tóre chciały być w po­
bliżu swego teatru w chwili jego święta zwy­
cięstwa.

Początek przedstawienia oznajmiono fanki 
rami, których dźwięki rozlegały się daleko po! 
wszystkich wzgórzach praskich a które słucha-1 
ne były niema] nabożnie. Krótko przed godzi­

ną siódmą przyjechał prezydent Masaryik. Te­
a tr  przepełniony był wybitnemi osobistościami 
czeskiego świata politycznego i kulturalnego- 
Byli obecni członkowie korpusu dyplomatycz­
nego oraz bawiący w tych dniach w Pradze 
francuski minister lotnictwa Pierre Got,

FRANCUSCY HOKEIŚCI NA LODZIE POKO­
NALI ANGLIĘ.

Międzypaństwowy mecz w hokeju lodowym 
i pomiędzy reprezentacjami RraUcji i Anglji za' 
kończył się zwycięstwom Francuzów 2:1.

 ̂ RUMUNI KUPUJĄ PIŁKARZY.
Klub sportowy IIangaria w Budapeszcie od 

stąpił rumuńskiemu klubowi „Cri.sene" w Ora- 
dia Marę za sumę 125 tysięcy lei, sławnego pił 
karza węgierskiego Boratki.

Zawodnik ten walczył już . w drużynie ru ­
muńskiej przeciwko Szwajcarji i jemu to za­
wdzięcza Rumunja zaszczytny wynik remiso­
wy, w mecz.u tym uzyskany. S z w a jc a r ja  jak 
wiadomo wniosła z tego powodu protest.

WYGRANE NIEMCÓW W PRADZE.
Niemiecka reprezentacja w hokeju lodowym

pokonała w meczu, rozegranym w Pradze, swe­
go przeciwnika — ETC Praga w stosunku 2:1- 
(0:0, 1:0, 1:1).

Publiczność wysłuchała opery ze wzrusze­
niem. Jest w niej bowiem moment, który swą 
treścią dostosowany może być do czasów dzi­
siejszych. W proroctwie księżny Libuszy znaj­
dują się słowa: „Mój drogi naród czeski nie 
zaginie, on wszystkie zgrozy sławnie przezwy­
cięży". Prorocze te słowa, obecnie, kiedy na­
ród czeski został odradzony i kiedy zdobył sa­
modzielność wywarły na publiczności takie sa­
mo wrażenie, jakie wywarty wówczas, przed 
pięćdziesięciu laty, kiedy „Libuszę" przedsta­
wiano po raz pierwszy w dzień otwarcia Tea­
tru  Narodowego.

W niedzielę dnia 19-go bm. odbyło się w 
gmachu Teatru Narodowego uroczysto zgroma­
dzenie, w którem wziął udział prezydent Ma- 
saryk. Scena zamieniona została w audytorjum, 
na którem obok wybitnych przedstawicieli 
świata kulturalnego zasiedli wszyscy członko­
wie teatru. Byli obecni nawet i ci, k tórzy przed 
pięćdziesięcioma laty występowali na scenie 
podczas uroczystego pierwszego przedstawienia 
z 95 letnim aktorem  E. Clivalkovskym na czele.

Na zgromadzeniu przemawiał minister szkol 
nictwa i oświaty Narodowej Dr. Iwan Derer, 
który powitał Teatr Narodowy również w imie­
niu Słowaków, którzy tak samo jak i ich b ra ­
cia czescy zawsze w Teatrze Narodowym wi­
dzieli ostoję ducha narodowego i symbol wal­
ki o wyzwolenie całego narodu. Teatr Naro­
dowy był świątynią patyjotyzmu. świątynią u- 
czuć narodowych. Tu uświadamiały się wszyst­
kie warstwy narodu, tu hartował się ich duch 
i tu też rodziła sin świadomość, że jedynie tyl­
ko jednością narodową, naród czeskofłowaeki 
zwycięży i zrzuci kajdany. ;

Po przemówieniach innych przedstawicieli

F I S H A R M O N J E
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czechosłowackiego świata kulturalnego uroczy, 
ite to zgromadzenie zostało zakończone.

Praski Teatr Narodowy znalazł się na pro­
gu drugiego półwiecza. Rola jego się nie zmie­
niła. Tak jak dotąd Teatr Narodowy będzie 
kuźnicą solidarności narodowej, kuźnicą postę­
pu i symbolem gotowości narodu czechosłowa­
ckiego do obrony swej niepodległości.
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Dodatek do „Głosu Narodu" Nr. 316 z dnia 22-go listopada 1933 r.

Chrześcijański Obóz Pracy
w wyborach do Rady m. Krakowa.

Stanow isko  K rakow skiego  Z arządu  
O kręgow ego C hrześcijańskiej D em okracji 
w  odniesieniu do spraw y w jiborów  do R ad y  
M iejskiej, udaia ł (grupy dzia łaczy  (Oh. li', 
w  a k c ji zm ierzającej do osiągnięcia  p o ro ­
zum ienia z B ezparty jnym  B lokiem  P ra c y  
G ospodarczej w  K rakow ie i  wreszcie zało­
żenia, n a  jak ich  porozum ienie to 'doszło do 
skutlku, łącznie  z progralmem działaaiia po­
w yższej g ru p y  w przyszłej R adzie  m iejskiej 
w K rakow ie, w ym agają, w yjaśnienia.

W o sta tn ich  paru  la tach , k to  obserw uje 
życie po lityczne w P ań stw ie , m usiał zau w a­
żyć pew ne zm iany w n as tro jach , ca łkow ite  
niem a] zastanow ien ie  czynnej akc ji s tro n ­
nictw , b rak  jasnego , pozy tyw nego  p lanu  
p racy , w ahan ie  się przy każdym  k ro k u , jak - 
b "  próbow anie  g ru n tu , przez k tó ry  m a  się 
przejść. N ie chcę tu ta j  analizow ać tego  stan u  
rzeczy, chcę ty lk o  stw ierdzić  fak t. Może 
przyczyną  tego są  szybkie  przem iany  w  fo r­
m ach, jak iem i przejaw ia się życie publiczne, 
m oże leży ona w psychice zbiorow ej lub też 
i po jedynczych  obyw ateli, nie m niej je d n a k  
dziś w ięcej niż w  nie ta k  odległej p rzeszło­
śc i obserw ujem y pow staw anie now ych idei, 
i zm ienność form  w jak ich  m ogą się u z e ­
w nętrzn iać. 1

M inąłbym  się z praw dą, gdybym  ch c ia ł 
pow iedzieć, że w Stromo i et wie C hrześcijań­
sk ie j D em okracji nie ibylo od d łuższego 
czasu  tegosaimcgo w ew nętrznego  ferm entu , 
jak i i w innych S tronn ic tw ach  w idzim y. Nic 
dziw nego, ta k  być  pow inno, bo to  w łaśnie 
stw ierdza  s ta n  życia. J e s t  ty lk o  zag ad n ie ­
niem  isto tnem , czy  te  Objawy m ogą  znaleźć 
sw ój odpow iedni w yraz, c zy  tyim objawami 
życia da je  się m ożność okazan ia  sw ej ży ­
w otności, w ypróbow ania  swej siły , czy też 
zak ład a  się im kagan iec . W szystko  co m ło­
de m usi p rzebyć pewde.ii o k res , w  k tó ry m  
dośw iadczen ia  odbyw ają  się wławnyim k o ­
sztem , dośw iadczenia te są  w łaśnie p róbą  
sil. T a k  k ażd a  nowa idea  pow staje , g ru n ­
tu je  się i rozbudow uje, zb iera jąc  po d rodze 
sw ej zw olenników , k tó ry m  daw ne form y 
nie odpow iadały . M ożna jed n ak  tak że  talkie 
now e idee zdusić w zarodku , m ożna nałożyć  
im kagan iec , czasem  nazyw a się to  w życiu  
p a rty jn e j u .,k a rn o śc ią " , z te j p roste j p rzy ­
czyny , że to  co m łode zw ykle jed n ak  m a 
więcej ochoty  do życia i ła tw ie j dosto so ­
w u je  isię do now szych fonm, a  w ięc grozi 
z ag ład a  ustrojow o, z k tó re g o  w yszło.

W  Pol. S tronn ic tw ie  Oh. D. fe rm en t 
szedł od dołu, bo o rganizacje, n a  k tó ry ch  
S tronn ic tw o  się opiera i d la ktoryclhl s ta n o ­
wo nadbudow ę’ po lityczną, n iechę tn ie  p a ­
trzy ły  n a  k ie ru n ek  po lityczny , k tó ry  w y­
raża ł się w  c iąg łe j opozycji i negacji. .Stan 
te n  w pływ ał też p a ra liżu jąco   ̂ na. ośrodk i 
organ izacy jne, k tó re  w łaściw ie żad n y ch  
pozy tyw nych  zadań  i dążeń  n ie  m iały

i w rezu ltac ie  znalazły  się poza n aw ia ­
sem , zdała od b ieżących zagadn ień  życia, 
zapatrzone w  przeszłość, a  tem sahiem  co­
fa ły  się. W s to su n k u  do 'Wszelkich kw estji 
ży w a  pub licznego  trzebią było stosow ne 

m ilczenie, albo opozycję. Przyzna, k ażd y , 
że to są  najm niej rea lne  form y pracy , no  i 

^Stronnictw u nie m ogą p rzysporzyć  an i zwo­
lenn ików , an i też pozy ty w n y ch  rezu lta tó w  
w formie zysk iw an ia  w pływ ów  i zrozum ie­
n ia  iw szerokich w arstw ach społeczeństw a.

N ajlepszym  w yrazem  (tego Mainu rze ł 
czy  je s t stanow isko , jak ie  zaję ły  w  o s ta t­
nich czasach  C hrześcijańskie (Związki Za­
w odow e, k tó re  zdecydow anie postan o w iły  
n ie  poddaw ać  się n ad a ł w pływ om  po lityk i 
negac ji i ośw iadczyły  się  za czynnymi udzia­
łem  wy p racy  społecznej i państw ow ej, co 
z n a tu ry  rzeczy rn/usiało w płynąć n a  rew izję 
Btainowiska osób tw orzących  nadbudow ę 
polityczną, a  w ięc Roi. S tronn ic tw o  Chrze­
ścijańsk iej D em okracji.

A te raz  p rzejdziem y do krakow lskiego 
te ren u  działan ia . U w agi, k tó re  wryżej p oda­
łem , k ie ro w a ły  niew ątpliw ie Zarządem  O krę­
gow ym  S tronnictw u, k tó ry  b ęd ąc  rów nocze­
śnie Z arządem  pow iatow ym , sta tu to w o  
upraw niony  je s t do prow adzenia w  K rak o ­
wie akc ji w yborczej, g d y  pow ziął uc|hhvałę, 
•iż C hrześcijańska. D em okracja  nie w ystąp i 
z własną, lis tą , ani też n ie  pójdzie do  w ybo­
rów. łącznie z ugrupowanialm i opozycyjne­
mu, a  p rzez w y b ran ą  delegację  p rzeprow a­
dził p e r tra k ta c je , k tó re  da ły  w, rezultacie 
w ynik  w  postaci porozum ienia z pow stałym  
wr zw iązku z w yboram i do R ady  m. K rak o ­
w a (B ezpartyjnym  Blokiem  P racy  G ospodar­
czej. Do porozum ienia tego  przystąpiła; g ru ­
pa działaczy  CMi. D. organ izu jąc  isięny Chrze­
śc ijańsk i Blok G ospodarczy.

K raków  od roku  1914 po raz pierw szy 
p rzystępu je  do w yborów  przedstaw ic iels tw a  
sam orządow ego C ałe  pokolen ie odsunięte 
by ło  od jak iegoko lw iek  wpływm mą życie 
sam orządow e w  m ieście. L udność  zmieniała, 
się i pow iększała  liczebnie, p a trząc  bezczyn­
nie na. rozrost m iasta , pow staw anie  now ych 
zadań i rozw iązyw anie is to tn y ch  d la  m iasta 
zagadnień.

G dy nadeszła  obecnie chw ila w  życiu  
sam orządow ym  m iasta  n iew ątp liw ie  ogrom ­
nej w ag i, koniecząem  okazało  się pow zięcie 
p ostanow ien ia , ozy  obóz ohrześcijańsko- 
s poi oczny m a wrziąć czynny  u dzia ł w1 życiu 
salino rządowe,m miasta>, c z y  też  mol n adal 
za trzym ać  stanow isko  biernie, jak ie  w y tw o ­
rzyło’ się w  ciągu  osta tn ich  la t. P rzew aży ło  
zapatryw an ie , że je s t  rzeczą konieczną, le ­
żącą w  in teresie  miasta,, aby wziąć czynny  
udział w wyborach.

Stanęliśm y n a  stanow isku , że udział maisz 
w  w yborach  do R a d y  m. K rak o w a  ze w zg lę­

du .na specjalne m iejscow e w aru n k i, nie 
może podlegać jak im ś ogólnym  norm om  n a ­
rzuconym  nam  z góry , nie mniej jedinalk nie 
może nas krępować w zakresie zapatrywań  
politycznych. To stanow isko  nasze um ożli­
w iła  nam  ustaw a  sam orządow a, k tó ra  za­
s trzeg ła  m iastom  w yłącznie gospodarcze za­
gadnienia, dziś niew ątpliw ie n a jis to tn ie jsze  
ta k  ze w zględu  n a  m iasto  sam o, ja k  i ze 
w zględu n a  jego obyw ateli. W yłączając za­
gadnienia natury politycznej z dyskusji, 

^uzyskaliśmy możność współpracy w dziedzi­
nie gospodarczych zadań m iasta i jego sa­
morządu.
1 P racu jąc  w  przyszłe j R adzie  m. K rak o ­
wa*, jak o  sam odzielny Chrześcijański Blok  
gospodarczy, w idzim y m ożność realizow ania  
tych  postu la tów , o k tó re  zaw sze obóz C hrze­
ścijańsko  - spo łeczny  na te ren ie  m iasta  w al­
czy ł i spełn ien ia  ich się dom agał, zwłaszcza  
w interesie polskiego, chrześcijańskiego sta­
nu posiadania. W  tej dziedzinie w łaśn ie  
uw ażaliśm y i uw ażam y za w ielkiej donio­
słości fa k t, że w spólne lis ty  k a n d y d a tó w  
będą m iały charakter czysto chrześcijański.

' Szczególną opieką chcem y o toczyć in te ­
re s y  rzesz pracujących, wobec k tó ry ch  sa- 
.m orząd m a duże zadan ie  a  n iew ątp liw ie 
j  duże m ożliwości w k ie ru n k u  stw orzen ia  
im odpowiednie!) w arunków  p racy  i zapew ­
n ie n ia  licznym  rodzinom  dziś pozbaw ionym  
środków  do życia, egzystencji. Chrześcijań­
ski handel, przemysł i rękodzieło zna jdą  
Jw C hrześcijańskim  Bloku G ospodarczym  
gorących  orędow ników , a  to  ta k  w zakresie  
upraw nień  w y n ik a jący ch  z u staw  zezw ala­
jący ch  m iastu  na  sam odzielne regulow anie 
pew nych dziedzin jogo życia  g ospodarcze­
go, ja k  i w zakresie  dostaw , ro b ó t publicz­
ny ch , oraz k o rzy stan ia  z u rządzeń  publicz­
nych  m iejskich.
1 N ie je s t  moim celem  w yczerpać  tu ta j 
całokształt zagadnień gospodarczych, jak ie  
zgodnie ze w skazan iam i chrześcijańsko-spo- 
łecznem i n a  te ren ie  m. K rakow a są do speł­
nienia. Z adaniem  mojeni jest jedyn ie  w y k a ­
zanie, że ak ty w n y  udział w obecnych w ybo­
rach okazał się dla nas rzeczą nieodzowną  
i konieczną, ze w zględu n a  ca łą  m asę zadań , 
k tó re  przez szereg  la t n ie  m ogły być an i 
reprezen tow ane, ani też spełnione, a k tó ­
rych podjęcie będzio C hrześcijański Blok 
G ospodarczy  uw ażał za sw ój obow iązek.

P ró b a , ja k ą  podjęliśm y, p rzy s tęp u jąc  do 
w spó łdziałan ia  z Bozp. B lokiem  P ra c y  Gosp. 
nie je s t naruszeniem  założeń program ow ych 

'Pol. S tro n n ic tw a  C hrześcijańsk iej D em okra­
cji, a  jed y n ie  usiłow aniem  realizow ania  jego 
postu la tó w  w  dziedzinie gospodarczej, d ro ­
g ą  w sk azan ą  m iejscow ym i w arunkam i. P o ­
rzucając  w te j dziedzinie stanow isko  b ierne, 
chcem y dokonać  p róby  przejścia  do czynnej 
i pozy tyw nej p racy  w m ieście, uw ażając, że 
w ten  sposób najlep ie j spełn im y nasz obo­
w iązek  obyw atelsk i.

DR. BOLESŁAW ROZMARYNOWICZ.



Kronika wyborcza.

Odezwa rzemieślniczego Komitetu Wyborczego.
U k azała  się odezwa, rzem ieślniczego K o­

m ite tu  w yborczego  B ezparty jnego  B loku 
P racy  G ospodarczej. W odezw ie te j czy ta ­
m y  m iędzy inmemi:

„R zem ieśln ik  k rak o w sk i, zrośn ięty  ca ­
lem  swem  pracow item  życiom z K rakow em , 
szczególniej kocim  ten  s ta ry  gród  i nim się 
szczyci, p rag n ąc , ab y  m iasto  nasze dale j się 
rozw ijało i dąży ło  do pom yślności w łasne j 
i jego  m ieszkańców .

M ając zaufan ie  do ludzi p ra c y  i c z y ­
stych  rą k , m usim y spełnić obow iązek i w o­
lna' naszego ukochanego  m iasta  i wobec nas 
sam ych —  obow iązek so lidarnego  p rzy s tą ­

pienia] do u rn y  wybonczej, gloisjując za: ty ­
mi, k tó rz y  d a ją  dow ody  poctzuciąi o d p o ­
w iedzialności i  zrozumien|ia> naszych pof 
trzeib. K ażdy  z n a s  w inien .przeprow adzić 
ak c ję  W ten  sposób, że m ietylko sam , a le  ze 
w szystk im i członkam i rodziny , ze w szyst­
kim i kolegam i s tan ie  <lo iglosowainia.

Musimy odrzucić hasła polityczne, a dą­
żyć do realnej pracy gospodarczej.

D latego  każdy uczciw ie m yślący rze­
mieślnik głosow ać będzie na listę Bezpartyj­
nego Bloku Pracy Gospodarczej, k tó rego  
celem  je s t  zapew nić d o b ro b y t rodzinom 
przez podn iesien ie  gm iny1*.

Kupcy a wybory.
R a d a  K rakow sk ie j K ongregacji K upiec­

kiej w  K rakow ie  n a  posiedzeniu  sw em  
w dniu  1(>. lis topada 1038 r. \w spraw ie w y­
borów do R ad y  M iasta w K rakow ie pow zię­
ła. jednom yśln ie  n a s tę p u ją c ą  uchw alę: Rada. 
KKK. uznając zasadę  lo ja lnej i rzeczowej 
w spó łp racy  z Rządem  w  rozw iązyw aniu  
zagadnień  gospodarczych  i nad zrealizow a­
niem program u głoszonego przez R ad ę  N a­
czelną  Zrzeszeń K upiectw a P o lsk iego  
w  W arszaw ie, oraiz K rak o w sk ą  K ongrega­
c ją  K upiecką, celem  zapew nien ia  kiupicetwU 
polskiem u w  Kratkowie, odpow iedniej jego  
w ielow iekow ej tra d y c ji i znaczenia: w m ie­
ście, rep rezen tac ji w  R adzie  m. K rakow a 
postanow iła: IV w yborach  do Raldy Miej­
skiej 'Mlaista K rak o w a  w  dniu 10/12. 1938 r. 
poprzeć lis ty  złożone przez ąBlok B ezpar­
ty jn y  P rą c y  Gospodarczej** n a  k tó re j zn a j­
dow ać się b ę d ą  rów nież k an d y d ac i zapro­
ponow ani przez Krakowislką K o n g reg ac ję  
K upiecką, o raz w ezw ać w szystk ich  człon­
ków  ja k  i n i e sto  w ar z y s zon ycil i k u p có w  pol­
skich' w K rakow ie do so lidarnego  g losow a­
n ia  n a  k an d y d a tó w  zgłoszonych  na  listach  
„Bloku Bezpartyjnego Pracy Gospodarczej**.

i

Pracownicy m iejscy
przed wyborami.

W  M agistracie odbyło  się zebrani:', dele­
g a tó w  urzędników  m ag istra tu  i zak ładów  
m iejskich wspólnie z de leg ac ją  niższych 
im nkcjonarjuszy, na k tó rem  w ygłosił Doc. 
Dr. AYaehholz odczy t o regu lam in ie  w ybor­
czym  do rad  m iejskich.

N astępnie  zebrani uchw alili g losow ać 
p rzy  w yborach do R ady  m iejskiej so lidarn ie  
na lis tę  B loku W spółpracy  G ospodarczej.

N ajbliższe zgrom adzenie przedw yborcze 
p racow ników  sam orządow ych odbędzie «ię 
w e czw artek .

Ze Związku Emerytów
Paiistwowych-

W ojew . Zw iązek E m ery tów  P a ń s tw o ­
w ych w  K rakow ie  uchw ali! n a  posiedzeniu 
W ydziału  w ziąć czynny  udział w p ierw ­
szych, w  W olnej Polsce wyhoiaich do B ady 
M iejskiej w K rakow ie i poprzeć „B ezpar­
ty jn y  Blok P racy  Gospodarczej**. W ydział 
w ychodzi ze założenia, że ta  organizacja: 
d a je  p e łn ą  '(gw arancję, iżi w prow adzi do 
R a d y  m . K rak o w a tak ich  przedstaw icieli, 
k tó rzy  sw ą p racą  spo łeczną , um iłow aniem  
K rak o w a ł  .znajom ością jego  stosunków  
zapew nią K rakow ow i w sp an ia ły  Je g o  roz­
wój. —  W tej toż myśli iWojciW. Zw iązek 
Eimer. P aństw , w  K rakow ie zw oła w naj- 
bliżHzych dniacłi zebrami o sw ych ezłonlków. 
na k tórem  ogó ł em ery tów  będzie liniał spo­
sobność w ypow iedzieć się publicznie za 

„ „B ezparty jnym  Blokiem  P ra c y  |G ospodar- 
czej“ .

Postulaty
pracowników um ysłowych.
W  zw iązku z w yboram i do rady  m. K ra ­

kow a, zw iązek pracow ników  um ysłow ych 
w ydal odezw ę, w  k tó re j p recyzu je  szereg  
p o stu la tó w  i po trzeb  gospodarczych .

„W ysuw am y z pośród nich —  brzm i 
odezw a —  te, k tó re  sk ład a ją  się na codzien­
ność naszego  życia  w m ieście, a w y tłu m a­
czone są ogólnem i trudnościam i, w jakim  
nam  żyć w ypadło  w dobie k ryzysu .

P racow nicy  um ysłow i zm uszeni do opusz­
czenia  cen trum  m iasta , za lu d n ia ją  przew aż­
nie dalsze jego  dzielnice, gdzie je d n a k  nie 
zna jd u ją  n ie jednokro tn ie  n a jp ry m ity w n ie j­
szych w arunków  życia. Pozbaw ieni św ia tłu , 
kanalizacji, a  n aw et n ieraz  i w ody, oraz 
d róg  i środków  dojazdow ych , ży jem y w śród 
prym ityw ów  hig jeny  i bezpieczeństw a p u ­
blicznego. D om agać się zatem  m usim y za ­
op iekow ania  się naszem i w arunkam i miesz- 
kaniow em i przez w ybitno zw rócenie uw agi 
na  uporządkow aniu  pery ferji m iasta. N iek tó ­
ry  z nas, posiad a jąc  nieco grosza, chciałby  
zbudow ać w łasny  dach nad  g łow ą, zw łasz­
cza, jeżeli o tw ie ra ją  się w idoki na  u zy sk a­
nie k re d y tu  na  budow ę m ałych dom ków  ro ­
dzinnych. Geny parcel na g ru n tach  m iej­
skich są  dla nas je d n a k  za  w ysokie.

M usimy zatem  dom agać się d o sta rczen ia  
przez m iasto  pracow nikom  um ysłow ym  p a r­
cel budow lanych  pod dom ki rodzinne po 
u m iarkow anej cenie i na dogodnych  w arun ­
kach  sp ła ty .

W idzim y rów nież możliwości poddan ia  
pew nej rew izji op łat za św iadczenia  m iej­
skich zak ładów  użyteczności publicznej i ten 
d e z y d e ra t staw iam y tak że  jak o  jeden  z b a r ­
dzo w ażnych , k tó rym  musi się zająć p rzy ­
sz ła  R a d a  M iejska.

N ow ą R ad ę  M iejską m usi rów nież za in ­
teresow ać sp raw a cen m ieszkań przez n a ­
tych m iasto w e podjęcie ak c ji zm ierzającej do 
ich obniżki i to  obok innych środków  tak że  
przez budow ę tanieli m ieszkań m iejskich.

W reszcie m usim y zwrócić uw agę  na k o ­
nieczność regu low an ia  przez w ładze m iej­
skie cen środków  żyw ności, sp raw a ta  bo­

wiem nie zosta ła  do te j chwili odpow iednio 
postaw iona przez w łaściw e czynniki.

W ym ienione p o s tu la ty , stanow iące  nasz 
m in im alny  p rog ram  są  pody k to w an e  nie- 
ty lk o  m yślą o sobie, ale w nich zaw artą  
je s t rów nież m yśl o rac jo n a ln e j rozbudow ie 
m iasta , celem stw o rzen ia  z niego w zoro­
w ego i potężnego środow iska  zadow olonych 
obywateli**.

O dezw a kończy  się apelem  do pracow ­
ników  um ysłow ych, by w zięli czynny  udzia ł 
w akc ji w yborczej.

Lekarze krakowscy
w wyborach do Rady M iejskiej.

D nia  21-go b. m. odbyło  się pełne ze­
bran ie K ola Środow isk L ek arzy  B. B. W. R. 
przy  R adzie G rodzkiej, pośw ięcone w ybo­
rom do R ady M iejskiej. Posiedzenie  zagaił 
P rezes K ola  Poseł, D r T adeusz  D yboski, 
k tó ry  p rzedstaw ił o bszerny  program  „Bez­
p a rty jn eg o  Bloku P ra c y  G ospodarczej “. 
O bszerny re fe ra t o nowej ustaw ie sam o­
rządow ej w ygłosił S en a to r Inż. K arol Rolle. 
Po w yczerpaniu  d y skusji uchw alili zebran i 
lekarze  jednom yśln ie  n astęp u jącą  rezolucję, 
w k tó re j, m iędzy iimemi pow iedziano:

„Przeprow adzone n a  szerokiej d em o k ra ­
tycznej podstaw ie pierw sze od la t dw udzie­
stu  w ybory  do B ady m iasta  K rakow a, 
m ają  dla rozwoju naszego m iasta  p ierw szo­
rzędne znaczenie. H asło obrony  in teresów  
tego  m iasta  i w ysunięcie na  plan pierw szy 
zagadnień gospodarczych  zo sta ją  p rzy ję te  
jak o  zasady  przy  decydow aniu  o sk ładzie  
przyszłej Bady M iejskiej, k tó re j zadaniem  
będzie pok ierow anie  sp raw  m iejskich w spo ­
sób g w a ra n tu ją c y  mu n a leży te  stanow isko  
jak o  ośrodka ku ltu ra ln eg o ; zabezpieczenie 
m ożności rozw oju w szystk ich  w ars tw  spo­
łecznych bez różnicy je s t głów nym  w aru n ­
kiem  rozw oju. B ac jona lna  i ko n sek w en tn a  
rozbudow a m iasta , a  w szczególności d b a ­
łość o po trzeby  dzielnic podm iejskich  m uszą 
uzasadn ić  nazw ę w ielkiego K rakow a. P o d ­
niesienie zdrow otności w m ieście i w y tęże ­
nie w szystkich  sto jących  do dyspozycji sił 
d la  sp ro s tan ia  coraz to  rosnącym  w ym aga­
niom now ocześnie po jętej opieki społecznej 
i nad p racu jącym  i nad  pozbaw ionym  p racy  
obyw atelem  m iasta  należeć musi do n a jw aż­
niejszych zadań  p rzyszłej B ady M iejskiej. 

I W końcu Kolo Środow isk L ekarzy  przy  
B. li. W. B. w zyw a w szystk ich  lek arzy  za­
m ieszkałych i czynnych  w  naszem  m ieście 

,d o  czynnego w spó łdzia łan ia  p rzy  nadcho- 
, dząoych w yborach z „B ezparty jnym  Blo- 
ik iem  P racy  Gospodarczej**.

W ś r ó d  K o le ja r z y .
' D uegdaj odbyło  się zebran ie  C en tra l­
nego Zw iązku Zaw odow ego Pracow ników  
K olejow ych, Koło K raków  —  Podgórze , n a  
k tó rem  jednom yśln ie  uchw alono akces do 

,wspólprac.y w yborczej „B ezparty jnego  Bloku 
P racy  Gospodarczej** na teren ie  Podgórza.

Golem zorjen tow auia w yborców  i u ła t­
w ienia im sp e łn ien ia  obow iązku o b y w ate l­
skiego, podajem y ad re sy  lokali K om itetów

gdzieOkręgowych,
kich inform acyj, 
rek lam acje.

m ogą zasięgnąć wszel- 
oraz sk ład ać  ew entualne

Nr. 5.O kręg 1. d la dzielnicą • 1. nl. św. A nny  9, 11. p„ drzw i
(>kręg 11. „ 77 U., III., XII. 77 Sm oleńsk 19.
O kręg 111. „ 77 IV. 71 B iskupia 18, 1. p.
O kręg IV. „ V. 77 Eilipa (i.
O kręg V." „

V *
77 VI., XVIII. 77 Filipa 25.

O kręg VI. „ 77 VII., VIII. 77 G azow a 7, I. p. 
K azim ierza W ielkiego 82.O kręg VII. „ 77 . XIII., XIV.,  XV. 71

O kręg VIII. „ 77 XVI..  XVII. 11 M azow iecka 113.
O kręg IX. „ 77 IX., X., XI. 17 Rolna 1.
O kręg X. „ 71 XIX., XX.,  XXI. 77 G rzegórzecka 30.
O kręg XI. „ 77 XXII. 77 R ynek P o d górsk i 1.

W ydawca za „Głos Narodu11 Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. R edaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski.
D rukarnia „Głosu Narodu“pod zarz. R. Ferka.
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KU UCZCZENIU PAMIĘCI ZASŁUŻONEGO 

KAPŁANA. W dniu 24 bm. przypada pierwsza 
rocznica śmierci wielce zasłużonego kapłana, 
śp. ks. prałata dra Jana  Korzonkiewicza, ka­
nonika kapituły katedralnej wawelskiej. Celem 
uczczenia zasług śp. kg. Korzonkiewicza ukaże 
się niebawem monografja, poświęcona ocenie 
jego zalat i szeroko zakrojonych prac, pod re­
dakcją ks. dra Michała Kordcla. W książce tej 
znajdą się przyczynki pierwszorzędnych piór z 
różnych stron kraju i z zagranicy. Wcześniej­
szo zamówienia należy kierować pod adresem: 
ks. redaktor dr. Michał Kordeł, Kraków — ul. 
św. .Marka 10.

AKADEM JA W  AULI U. J. Oddział K ra­
kowski Pol. Tow. Historycznego urządza w 

auli U: J . w niedzielę 2G bm. o godz. lii w po­
łudnic akademję z powodu 300-setnej rocznicy 
zwycięstwa Jana  311 Sobieskiego pod Wied­
niem. Zagajenie wypowie prof. dr. St. Kutrze­
ba, zkolei wygłoszą odczyty: gen. dr. M. Ku­
kieł; Jan III Sobieski, wódz i doc. dr. K, Pi- 
warski: Jan  III Sobieski polityk. Wstęp wolny.

DO ZARZĄDU KRAK. TOW. TECHNICZ­
NEGO wybrano na Wahlem Zgromadzeniu w 
dniu 18 bm. jako prezesa inż. Ił. Dawidow­
skiego, Prof. Akad. Górniczej, jako wicepreze­
sa inż. Roił ego, oraz 12 członków Wydziału.

OCHRONA RUR WODOCIĄGOWYCH 
PRZED MROZEM. Zarząd Wodociągu miejskie­
go wzywa właścicieli realności, oraz mieszkań­
ców m. Krakowa, aby w najbliższym czasio 
zabezpieczyli urządzenia wodociągowe prze/ł 
działaniem mrozu, przez zaopatrzenie drzwi i 
okien piwnicznych i t. p. odpowiednia izola­
cją, względnie' przez ogrzanie lokali. W" ubika­
cjach, w których zaprowadzone są przewody 
i urządzenia wodociągowe, należy utrzymywać 
minimalną temperaturę Tj-ó stopni C. W razie 
niemożności utrzymania powyższej tem peratu­
ry  w tych lokalach, należy dopływy wodno 
do tych ubikaoyj zamknąć, a przewody opróż­
nić z wody. — W wypadku usterek w urzą­
dzeniu wodoeiągowem, należy bezzwłocznie in­
stalacjo takie doprowadzić do normalnego sta­
nu przy pomocy instalatorów wodociągowych, 
gdyż zamarzanie urządzeń wewnątrz budyn­
ków, wpływa takżo ujemnio na połączenia u- 
liczne. Koszta naprawy rozmrożonego wodomie 
rza obciążą właścicieli realności, wzglednio za­
kładów' przemysłowych.

TARGU KONI. w  dniu 21 bm. spędzono 
• 182 koni na targ  w Krakowie i płacono za ko 
nie lekkie od GO Jo 120 zł. za konie rzeźne od 
10 do 35 zł. Ze spędzonych koni sprzedano na, 
wywóz za- granicę kraju S sztuk, ma rzeź miej 
scowa 3. do Belgji 12 Tendencja, utrzymana.

MUZYKALNY' ZŁODZIEJ. Policja 'zatrzy­
mała Kaz. Kowalaka. la t 30, robotnika, bez 
stałego miejsca, zamieszkania, za kradzież pa te- 
fonu z 17-ma płytami wart. 215 zł. na szkodo 
Bronisławy Kupiec, znm. przy ul. Jagielloń­
skiej 12.

POŻAR PRZY UL. nONTYNA. Dnia 21 
bm. wieczorem w realności p. T. Wroniewicza 
przy ul. Gontyna 4, -wskutek wadliwego prze­
wodu kominowego powstał na strychu pożar: 
zapaliły się belki i wiązania dachowe. — Wez­
wana Straż pożarna ogień zlokalizowała. Szko­
da wynosi około 200 zł. Wypadku w ludziach 
nie było.

 oc--------
y U Y I  ĄDOMTĘNTA t  KO M U N IK A T Y .
POSIEDZENIE SEKCJI KRYTYCZNEJ 

POL. TOW. HISTORYCZNEGO odbędzie się w

3.500 chorych na* gruźlicę w Krakowie
DO D Y SPO ZY C JI ZAŚ STO I ZALEDWIE 200 ŁÓŻEK.

D n  i a 19 b. m. odbyło sio w sali. k o n fe­
ren cy jn e j k rak o w sk ieg o  ra tu sza  po sied ze ­
n ie  K rak . AYoj. K om itetu  „D ni p rzec iw ­
gruźliczych11, colom obm yślen ia  p ro p a g a n ­
dow ej k am pan ji, m ającej sio odbyw ać 
w  czasie od 1 g ru d n ia  do 30 stycznia. Na 
p o sied zen ie  p rzybyli rep rezen tan c i w ładz. 
instyh icy j i z rzeszeń  publicznych, prz.e-dsła 
w icieli lek a rsk ie g o  św iata , w iciu lekarzy  
z prow incji, o raz  liczne grono- p ub liczno ­
ści ze w szystkich w arstw  m ieszkańców  na  
szego m iasta .

P rezes  Krak- Tow. przeciw gruźliczego 
p ro f.-D r. L a tkow sk i podkreśli! w swojern 
przem ów ien iu , że źródłem  szerzen ia  się 
gruźlicy  je s t p ra w ie  M yląc/nic chory czło­
w iek. J a k  w ykazuje  sta tystyka , g ruźlica 
w K rak o w ie  n ic  zm niejsza h ę . Na p rz e ­
szło 8.509 chorych, m am y zaledw ie  200 ló 
żek , cale  w ięc zasl, pv chorych n ie  mogą 
być odosobn ione an i leczone, gdyż n iem a 
ich gdzie położyć. Żyją w ięc m iędzy zd ro ­
wymi. ‘ zakażając innych , a szczególnie 
dzieci, k tó ro  zapada ją  i g iną sku tk iem  te ­
go ma gruźlico. W  innych państw ach  Z a­
chodu. gdzie w a lk a  z gruźlica je s t len ie j 
rozum ianą, s to su n k i łc sa  bez po rów nan ia  
lepsze , a np- w  N orw egi' ilość łóżek  d la  
gruźliezo chorych p o kryw a w  zupełności 
zapo trzebow an ie  ludności. *

O fiarność naszego  społeczeństw a n a  
cele a-kcii przeciw gruźliczej je s t n iew ie lka , 
I  p o trzeb y  coraz w iększe, zw łaszcza n a  u-

łrzym anie. półkolomji i p row adzen ie  p rzy ­
chodni p rzeciw gruźliczej p rzy  ul. Radziwil 
low skiej. F u n d u sze  Tow. przociw graźlic/.e- 
go były la k  n iew ystarczające , że w tym 
ro k u  można było uruchom ić ty lko  jedna 
po łko lou ję  w p a rk u  Dr. Jo rd a n a , podczas 
gdy p row adzona dotychczas w P odgórzu  
d ru g a  pó łko lon ia  m usia ła  ulec zw inięciu.

Prof. L atkow sk i p o d k reś la jąc  w ażność 
p row adzen ia  pól kolon ji w naszem  mie ście 
ja k o  akcji p ro filak tycznej d la  dzieci, za ­
apelow ał do społeczeństw a o go rące  za ję ­
cie fję rozsp rzedażą  n a lep ek * i jednan iem  
nowych członków  dla  Tow arzystw a- bo 
dochód ze sp rzed aży  znaczków  przyczyni 
się w łaśn ie  do  p ro w ad zen ia  do tychczaso­
wych p ó lk o lcn ij i um ożliw i o tw ieranie ' no. 
wyclj. Mówca n ad m ien ił uczyłem , że S ek ­
cja  P ań  lut. Tow. Przeciw gruźliczego  ze­
b ra ła  już około 20.000 zł. na w ybudow anie 
paw ilonu , który ma służyć dla pólkolonij 
i na szkolę  d la  dzieci na w olnem  pow ie­
trzu . K w ota ta  je s t jed n ak  jeszcze n iew y ­
starczającą,' d la teg o  też, dalsza ofiarność 
społeczeństw a je s t n iezb ęd n ą . \

N astęp n ie  w ybrano  K om itet honorow y, 
w sk ład  k tó rego  w eszli p rzedstaw ic iele  
w ładz, insty iucyj. zrzeszeń  i w iększych  
n rzed s ieh io rs tw  z Ks. Metropolita- S an ie ­
b a , n- w oj. K w aśniew skim , p. p rez . m. Ka- 
nlickim  i p, p rezesem  Sadu A pelacyjnego 
D r. P a ry  łowiczem n a  c zek .

3OEM

Co f a d a  n a  ś n ia d a n ie  p ię k n a  K r a k o w ia n k a ?  
P ie r n ik i  „ A M T O N E T K I "  f to th e ,  — m le k a  s z k la n k a .
Fabryka pierników ANTO NI  ROT HE, Kraków ulica S ław kow ska  L. 20*

■

Splądrowali mieszkanie w biały dzień
K orzystając z n ieobecności dom ow ni­

ków, n ie z n a n i sp raw cy  dostali się  w  xib. 
w torek  m iedzy godz. 14 a 18-ta d o . m ie ­
szkan ia  p. Z. B lażów ny, w łaśc ic ie lk i sk le ­
pu. zam ieszkałej p rzy  ul- M iko łajsk iej 5- 
Z łodzieje użyli w ytrycha Tub dob ran eg o  
klucza i ogołocili m ieszkanie, z  g a rd e ro b y  
i cenn iejszych  rzeczy, w y rządzając  szkodę 
na około 3.000 złotych.

W , nocy z  20 n a  21 b. m- z a k ra d ł się 
jak iś  złodziej p rzez  dach  n a  s try ch  dom u 
przy  ul. Król- Jad w ig i 14 i sk ra d ł rozw ie 
szoną tam  bielizno w arto śc i 180 złotych, 
na  szkodę p . M. Mu-siałowej, właścicielki, 
sk lep u  m asa rsk ieg o , o ra z  n a  szkodę lo k a ­
to rk i K at. B arw io łek . —  D ochodzenia 
w toku.

Od soboty dnia 11 bm. *  kinoteatrze „ A P O L L O “__99‘

Najświetniejsza komedja sezonu, która wzbudzi podziw Krakowa. — Dawno oczekiwane arcy­
dzieło filmowe z Burianem, o którem mówi i  zachwytem ealy świat.

fenomenalna komedja, osnuta na tle bajecznej satyry 
GOGOLA. — 100 procent mtlostekl — 100 procent ko­
mizmu. — kopalnia humorn, przemiłej zabawy i nie­
powstrzymanego śmiechu. — Setki szampańskich przy­
gód. pikantnych qni pro quo i awanturniczych miłos­
nych kcmplikacyj. — W roli głównej najznakomitszy 

komik światowy, jedyny w swoim 1171 «!■ i* lFCvil*f 31H którego mistrzowskie
rodzaju król humoru -  U U I  J I I I  kreacje wyrobiły m i

pierwszorzędną markę artystyczną. Kto nie widział Vlasty Buriana — ten nigdy w tyciu nie 
śmiał się prawdziwie. — W sobotę początek przedstawień o godzinie 3 popołudniu.

u/iiciu iniuwwę l

fotwiior
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X sasii stądoiycj.
Pod zarzutem uszkodzenia ciała.

Rznja Auchnian urodzony w roku 1011 w 
Torezynh: pow. łuckiego, stawał Jo poboru w 
roku 1932 i został uznany za zdatnego Jo  słu­
żby wojskowej, poczom w roku bieżącym w 
kwietniu został wcielony do 4 p. s. p. Już w 
czasio służby' kilkakrotnie zgłaszał się chorym; 
wobec kolegów żalił się, że go bolą nogi i że 
dłużej nie wytrzyma, że mu wszyotko jedno, 
źe to się wszystko skończyć musi.

Dnia 22 sierpnia br. w Osinie podczas ćwi­
czeń letnich spowodował u siebie —  według 
aktu oskarżenia — ciężkie uszkodzenie ciała. 
Oddaliwszy się od drużyny, usiadł na ziemie, 
karabin położył na prawej nodze obok pach­
winy, lufę skierował w stronę lewej nogi pod 
staw kolanowy i oddał strzał, raniąc się w le­
wą. nogę powyżej stawni kolanowego, wskutek 
rego spowodował ciężkie uszkodzenie ciała, 
powodujące niezdolność do służby wojskowej, 
przez clluższy czas.

Osk. Auchnian stawał w dniu wczorajszym 
przed Sądem wojskowym w Krakowie. Oskar 
żony do winy się nie poczuwał; twierdził, że 
jedynie z powodu nieostrożności spowodował 
wystrzał ; że nie miał bynajmniej zamiaru u- 
chylać się od służby wojskowej.

Przesłuchany na rozprawie w charakterze 
biegłego rusznikarz wojskowy, stwierdził, że 
karabin oskarżonego był w słanie zupełnie do­
brym, że przyrząd spustowy działał normalnie, 
i że karabin nie mógł wypalić bez naciśnięcia 
spuistu. Reszta zaś świadków opisała warunki 
wśród których strzał mógł paść oraz zachowa­
nie się oskarżonego w służbie wojskowej.

Trybunał jednak w braku dowodów winy 
wydał wyrok uwalniający oskarżonego od wi­
ny i kary. — Przewodniczył Trybunałowi Mjr.
K. S. Hausner, oskarżał kpt. K. S. Hebrowski.

-

Ukradł garnuszek masła z „głodu".
•Wczoraj stawał przez tu t. Sądem Okręgo. 

wym Andrzej Szymoniak, zatrzymany pod za­
rzutem kradzieży. Oskarżony zeznał, że wró­
ciwszy z wojska był przez dłuższy czas bez 
pracy, że w domu żona ! dziecko „konali z 
głodu" i wówczas on ukradł mały garnuszek 
masła. W czasie aresztowania stawiał opór po­
licji.

Jalc ustaliły jednak dochodzenia policyjne, 
osk. Szymaniak jest zawodowym złodziejem, 
niejednokrotnie karanym więzieniem, to też sę­
dzia dr. Traczewski skazał niepoprawnego zło­
dzieja na 8 miesięcy więzienia. Oskarżał prok. 
dr. Lewicki. ^ - •>' •

sobotę 25 bm. o godz. 18-tej w sali -Semina­
rium Jęz. Pol., ul. Gołębia 20, I. p.

WIECZOREK LISTOPADOWY, urządzony 
star. uczennic Internatu 3 uczniów Bursy Kat- 
Zw. Polek, odbędzie się w piątek 24 bm. o go 
dżinie 18 w lokalu Kat. Zw. Polek, ul. Krupni 
cza 9.

REPER TU A R  TEATRU SŁOWACKIEGO.
Czwartek:'„Igraszki muzyczne".
Piątek: Przedstawienia nie będzie.
Sobota. „Kordjan11.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: „Biały upiór" (Beda Lugosi)
WANDA: „14 lipca" {Tańczący
UCIECHA: S. O. S. (Rod La Rocque).
APOLLO: Rewizor {Vlafita Burian).
SZTUKA: Hazard życia (Nariow Ni.ton).
ADRIA: Szpieg w  masce (Hanka Ordonów­

na).
ATLANTIC: Kapitan Dreyfus (w gł. roli 

Fritz Kortner).
SŁONCE: Z rozkazu księżniczki, w gł. roli: 

Lilja.na Harvey, Jlenry  Garat.
PROMIEŃ: „Purpurowa gondola". (Józef 

Sehildkraut i ork. cygańska).
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 20 do 24 

bm. film pt. „Tragedja kochanków11. W rolach 
głównych Ljana Haid i Gustaw Froehlich.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNI.
WSPÓLNA ADORACJA NAJŚW. SAKRA­

MENTU DLA KSIĘŻY KRAKOWSKICH od­
będzie się dnia 24 bm. w piątek w kaplicy Se- 
minarjum Duchownego pod Zamkiem od godz. 
G—7 wieczorem.

Odczyty.
Odwołanie odczytu.

Zarząd Katol. Związku Pol. Przyjaciół Po­
koju zawiadamia, że z powodu ważnych prze­
szkód odczyt prof. dr. Zityńskicgo „Rozmie­
szczenie gwar ukraińskich1* nio odbędzie się 
dzisiaj, lecz w następnym tygodniu.

Odczyt w Tow. Miłośników Książki. W
czwartek 23 bm. o godz. 20-tej w czytelni Mu 
zeurn Przemysłowego Jan  Aueu,styn. senior 
drukarzy krakowskich, wygłosi odczyt na te­
ina): „Drukarstwo Krakowa przed pól wie­
kiem" — wspomnienia osobiste. Wstęp wolny.

„Gian Maria Padovano i jego współpraca 
przy ołtarzu św. Antoniego w Padwie**', odczyt 
ks. prof. dr. Kruszyńskiego odbędzie się s ta ­
raniem Tow. Dante Alighieri i Ak. Kola Przyj. 
■Włoch 23 bm. o godz. 19-toj w sali 31 Coli. 
Nor.

W cyklu wykładów z dziedziny reiigji dla 
inteligencji w czwartek 23 listopada br. 0- Jan 
Urban T. J. wygłosi prelekcję na temat „Świat

i je-go Stwórca" (część pierwsza). Wykład od­
będzie się w Domu Katolickim (ul. Straszew­
skiego 18) w sali niebieskiej H p. Początek o 
godz. 18. Wstęp wolny.

D r J L F IE S n i
ord yn uje w  chorobach  w ew nętrznych

spec. w schorzen iach reum atycznych
od godz. 4 —5 popoł.

Kraków, ul. Wrzesiński 8. —  Tel. 158-93.

I Od Wydawnictwa
Prosimy P. T. Abęnentów- 

•  nadsyłani* prennmeraty za

listopad
Równocześnie zwracamy s if  

Ido wszystkich abonentów za 
r •  rających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniom aby zechcieli 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać.

K O L E N D O W E  O B R A Z K I
N A J W I Ę K S Z Y  W Y B Ó R  i N A JT A Ń S Z E  C E N Y

5ISS J O Z E F  A N G R A B A J T I S
K R A K Ó W ,  ulica iw. T O M A S Z A  L. 20.
Na żąd an ie  p róbk i, w y sy ła  o d w r o t n ą  p o c z t ą .
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Codzień • przeszło tysiąc bezrobotnych 
więcej!

Według ostał niego zestawienia z rynku pra­
cy, liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całego kraju w dniu 18 bm., Trynosila 
ogółem 229.672 osób, tj. o 7.627 osób więcej 
niż w tygodniu poprzednim.

Liczba bezrobotnych w Warszawie (wraz z 
okręgiem) wynosiła 26.2-84 osób, wykazując w 
ciągu tygodnia wzrost o 748 osób. W Łodzi za 
rejestrowanych było 16.187 bezrobotnych, tj. 
o 1.870 bezrobotnych więcej niż w poprzednim 
tygodniu. Liczba bezrobotnych na 9lasku wzro 
sła w ciągu tygodnia o 610 osób i wynosiła 
79.062 osób.

Pogorszenie wypłacalności lokatorów.
Warszawski

Rybołóstwo morskie u polskich wybrzeży
P o lsk ie  rybołóstw o m orsk ie  uzyskało  

w osta tn ich  la tach  szereg  u lepszeń , k fó rs  
u ła tw ia ją  p raco  rybakom  i zbyt tow aru . 
P rzep row adzono  w ięc m otoryzację s ta t­
ków, zbudow ano i pow iększono porty  ry ­
back ie  w H elu , J a s ta rn i i P u ck u , gdzie ry  
1 olóslwo po lsk ie  z p rzybrzeżnego  w yszło 
n a  polny  B ałtyk i naw et n a  Morze P ó łnoc­
ne. Rybacy m ogą już nabyć k u try  i m otory  
k ra jow ej p ro d u k c ji, a sieci ry b ack ie  p ro ­
dukow ane  sa rów nież  częściowo w k ra ju . 
H ala i ch łodn ia  ry b n a  w Gdyni, k tó rą  u- 
w ażano jako  o b jek t ,,na w yrost” , okazała  
się za m ałą : O becnie n ie ty lko  kom ory  
chłodniczo są zapełn ione i pom ieszczenia 
d la  kupców  całkow icie w ynajęto , ale to-

  związek właścicieli nierucho- j " ’a n i  n ie  m ożna pom ieścić i sk ład a  s k  go
mości przeprowadził ankietę na temat wypłacał j n*1, dw orze (śledzie  w beczkach)- P o i( i j -  
ności lokatorów. Ankieta, wykazała dalsze po- j backi w (n ian i s ta ł się o środk iem  hantllo- 
gorszenie sytuacji. guvż przeciętne zalealości uvm  d la  połowów naszego r ib o h F tn a  i 

miesiPf-s- stopniow o uniezaleźn iam y się od G dańska,
jako jedynego  poprzedn iego  odbiorcy.

sięgają już 4-ch miesięcy.

ULGI KOLEJOWE DLA RODZIX URZĘDNI­
KÓW.

Ostatnio w prasie codziennej ukaza­
ła się notatka o zmniejszonin ulg- przy przejaz­
dach kolejowych dla urzędników państwowych. 
Ministerstwo komunikacji zawiadamia, że po­
głoski te są zunełnie bezpodstawne, bowiem 
koszt przejazdu dla urzędników państwowych 
pozostaje niezmieniony, natomiast — jak wy­
nika z nowej ustawy uposażeniowej będą pra­
wdopodobnie przyznane pewne nlgi również 
dla rodzin urzędników państwowych.

„STATYSTYKA PRACY”. 
Wydawnictwo Głównego Urzędu Statystycz.

Ukazał się w druku kwartalnik „Statysty­
ka Pracy” , r. 1933, rocznik XIII, zeszyt 3, etr. 
26S, ilustrujący na 29 tablicach działy nastę­
pujące: stan zatrudnienia, działalność państwo 
wy eh urzędów pośrednictwa pracy, wędrówki 
w” TI kwartale 1933 r., warunki pracy i płace 
według umów zbiorowych. Zmiany warunków 
pracy i płac robotniczych, płace, zarobki pra 
cowników umysłowych, zarobki robotników, 
strajki i lokauty w I kwartale 1933 r. i ubez­
pieczenia społeczne. Prenumerata roczna 14 zł, 
zeszyt pojedyńczy 4 zł. • _ •_ ,

W  sezonie* zimowym w agony-łodow nie w y­
wożą po lsk ie  ry b y  d la  przem ysłu  przo- 
Iwórczego w g łęb i k ra ju . 
z Na te re n ie  p o rtu  ryback iego  pow stało

szereg  w ędzarń  i p r .d w o ru j ryb  m or­
sk ich , co d a je  m ożność sp ien iężen ia  n a  
m iejscu  połow ów  na??vch rybaków . W *poi­
cie ry b ack im  w G dyni p racu ją  dw a tow a­
rzystw a p o lsk o -h o len d ersk ie , rozporządza­
jące 23 sta tkam i d la  po łow u śledzi n a  Mo­
rzu P ó łnocnem . z a tru d n ia ją ce  po lsk ich  ry ­
baków  na  sta tkach  i po lsk ich  p racow ni­
ków w b iu rach .

P rz e z  p o rt ryback i w G dyni dzięk i no ­
w oczesnym  urządzen iom , m ożna było k ie ­
row ać od dw u la t im p o rt śledzi św ieżych 
w lodzie i zam rożonych z N orw egii ś l e ­
dzie św ieże im portow ano p rzez  H am burg , 
a uochodzące ze Szw ecji. F o jp n d ji. Amrlji 
i F ran c ji, sp row adza sic  od k ilku  łygm lni 
przez G dynie. S tanow i to w rocznym  b u d ­
żecie sivqj< k ilk u  mił jonów  złotych. P o rt 
ryback i w G dyni, m ając do dyspozycji no­
wą m agazyny tranzy tow e. zbudow ano 
w tym ro k u  spec ja ln ie  dla śledzi solonych, 
s ta je  się w ażnvm  ośrodk iem  im portu  ś le ­
dzi solonych, k tó ry  to im p o rt w sto p ro ­
centach  szedł p rzez G dańsk , uzależn iając  
nas od drogich i zbędnych pośredników -

Radio.

Dolar 5*30—  5*35.
Na g iełdzie  k ra k o w sk ie j notow ano w e 

śro d ę  n a s tę p u ją c e  k u rsa : P ia seck i 2.25— 
2 50. d o la r  5.30— 5.35, L ondyn 29.10— 
29.40. S zw ajcaria  i B e rlin  bez  zm iany.

W  o b ro tach  p ryw atnych  no tow ano  do­
la ry  po  5.28 w p łacen iu , a 5.32 w sp rz e ­
daży. B an k  P o lsk i p łac ił początkow o 5.33, 
później obniżył k u rs  n a  5-30 w płaceniu- 
Z n iżkow a te n d en c ja  d o la ra  za łam ała  sio 
je d n a k  n ieco  około  po łudn ia . O broty  by­
ły  duże . zaofiarow anie  tow aru  ze s tro n y  
k lije n te ii znaczne. F u n ty  an g ie lsk ie  były 
n a d a ł m o cn e  (29—29.25). M arki n ie m ie c ­
k ie  i in n e  bez zm iany.

SPADEK  DOLARA -  ZWYŻKA FUNTA.
L ondyn 22 lis topada . Na dzisiejszych  

ry n k a c h ’dew izow ych zaznaczył s ię  dalszy  
sp a d e k  d o la ra , podczas gdy funt an g ie lsk i 
byl w szędzie zwyżkowy. W  L ondyn ie  no- 
low ano d o la ra  54.5 w  s to su n k u  do funta 
an g ie lsk

Zmiany w uposażeniu wolska.
Reforma uposażeń urzędniczych przyjęta zo­

stała przez sfery urzędnicze z... mieszanem u- 
czuciem. Funkcjonarjusze, pobierający płace 
wyższych klas, od V-ej w górę, z zadowole­
niem obliczają korzystne dla nich cyfry różni­
cy, to samo dotyczy nic obarczonych rodziną, 
w niższych kategorjach. Natomiast ogromna 
rzesza pracowników państwowych niższych sto 
pni.od 6-go począwszy poniesie znaczne, w nie­
których wypadkach, rażące straty. Zadowolo- 
nem jest także wojsko. Przy okazji bowiem o- 
becnej reformy odrywa się ono definitywnie

ustawy uposażeniowej. Jak  pisze ..Polska Zbrój 
na” — ..odpowiada to w zupełności postula­
tom wojska, ustalonym oddawna i ż oczekują­
cym oddawna realizacji"'. Wspólna podstawa 

sk iego . podczas gdv  Nowy J o rk  p rzy  uposażeniowa z urzędnikami była dla sfer woj- 
o tw arc iu  notow ał fun la  5-45 i pól. Z m ych  skowych uciążliwą. Trudniej było o znaczniej- 
p ot o w ał d o la ra  3.07. P a ry ż  no tow ał d o la ra  »ze podwyżki poborów, gdyż musiałyby one w 
15.15. a  fun ta  an g ie lsk ieg o  83 i 11/16. każdym wypadku być przyznane ogółowi fun- 

G iolda b e rliń sk a  była -zamknięta z po . kcjonarjuszy państwowych, a to tworzyło zbyt 
w odu p ro tc s łarickicgo św ięta  pokuty . j wielkie sumy w budżecie. Teraz to utrudnienie

znika. Już dekret, Prezydenta R.zplitej z 2S

zl. miesięcznie. Między poszczególnymi stop­
niami różnica jest większa, aniżeli obecnie, tak, 
że „warto awansować”. X. p. samotny kapitan 
w stolicy zyska przy awansie na majora 95 zł.,

od wspólnej z funkcjonariuszami państwowymi P * 1™ *  P™y na generała bry-
: gady zyska 410 zl. miesięcznie. \y  stopniach 

podoficerskich różnice są niniejsze, n. p. plu­
tonowy zyska przy awansie na sierżanta 20 zł.

RAD JO  W R O SJI. ,, ,.v '
W  sierpniu r. b. posiadał Z. S. R. R.

jedna.. s tac ję  rad jo iskrow ą o sile 500 KW. 
cztery  stacje  o sile 1.00 K W , jedną o sile 
36 KW , jedną o sile 30 KW . jedną o sile 
25 K W , sześć o sile 20 K W  i dziew iętnaście 
o sile 10 KW . Łącznie ze stacjam i o sile 
poniżej 10 K W  ogólno natężenie  wynosi
I.444 KW. N adzieje, jak ie  żywiono w Rosji, 
w yniki, jak ich  się spodziew ano z w prow a­
dzenia op ła t za abonam ent rad jow y —  za­
w iodły naogół. T ylko  w  Moskwie prelim i­
narz w pływ ów  został pok ry ty  w -wysokości 
90% przez w pływ y rzeczyw iste, w  L enin­
gradzie do w ysokości 65%. W  okręgu m o­
skiewskim w pływ y dosięgły zaledwie 30% 
prelim inarza, w  Z akaukaskim  k ra ju  —  4%. 
w okręgu Uralskim -— 3%. Obecnie m ają 
być zarządzone energiczne środki w celu 
przeciw działania ta k  słabemu regulow aniu 
opła t abonn m entow ych.

Programy stacy] radjowyeh.
Piątek, 24 listopada 1933.

Kraków, (312.8 m.) OL: 7.00 Audycja po­
ranna z Warsz.; 11.35 Program na dz. bież.;
II.40 Transmisja z Warsz.; 11-50 Wjadom. bież. 
11.57 Sygnał czasu, hejnał; 12.05 Transmisje 
ze Lwowa i Warsz.; 15.40 Komunikaty P. U. 
W. F.: 15.45 Komunikaty L. O. P- P-; 15,55 
Transmisje z Warsz.: 17.40 Płyty; 17.50 ..10 
minut o teatrze”: 18.00 Transmisje z Warsz.; 
19.00 Program na dzień nast.; 19.05 Rozmai­
tości, komunikaty. 19.20 Dokąd jechać w świę­
to? 19.25 Transmisje z Warszawy.

Lwów, '.380.7 m.) G.: 12.05 Muzyka salono­
wa; 19.05 Rozm aitości.'

Warszawa, (1-111.8 m) G.: 7.00 Sygnał cza 
su i pieśń ..Kiedy ranne wstają zorze”; 7.05 
Gimnastyka; 7.20 Muzyka ludowa, z płyt; 7.35 
.Dziennik poranny; 7.40 D. e. muzyki z płyt: 
7.52 Chwilka gospodarstwa domowego: 7.55
Program na dz. bież.: J 1.10 Przegląd Prasy: 
11,50 Życie artystyczne stolicy; 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał: 12.05 Muzyka lekka ze Lwowa; 
12.30 Dziennik połudn.; 12.35 Wiadom. meteor.; 
12.38 D. c. muzyki lekkiej ze Lwowa; 13.00 
Komunikat Min. Opieki Spoi.; 15.25 Wiad. o 
eksporcie polsk.; 15.30 Wiad. gospodarcze; g. 
15.40 Arje i pieśni; 15.55 Kw artet Boethowena; 
16.-10 Odczyt; 16.55 Transkrypcje fortepianowe 
melodyj wiedeńskich; 17.40 Carl o Gąleffi, ba­
ryton; 17.50 „Książka rolnicza” ; 18.00 Odczyt, 
p. t. „Przewrót majowy wobeo ideałów demo­
kracji”; 18.20 Muzyka łekka; 18.50 ..Dzielmy 
się”, fcljcton: 19.00 Pro.irram na dzień nast.; 

na" zdobyczą, jest jednak rozdział LI. dekretuj 19.05 Rozmaitości; 19.20 Dokąd jechać w świę- 
traktujący o uposażeniu zawodowych wojsko-j to; 19.25 Feljeton aktualny; 19.40 Wiadomości 
wyćh. Uposażenie to określone w złotych, w! spo rt; 19.47 Dziennik Wieez.; 20.00 Pogaćan- 
zależnośći od stopnia wojskowego (stopni je s t ' ka muzyczna; 20.15 Koncert symf. z Filkami.; 
16), miejsca służbowego (w stolicy i na pro-.W  przerwie „Sylwety Akademików Literatury, 
wincji) oraz stanu rodzinnego — obraca się:XV. Wacław Sieroszewski” ; 22.40 Muzyka cy- 
w ramach od 125 zł. (najniższa płaca) do 3450 gańska: 23.00 Wiadom. meteor • '-f,mun. polf.-

Rudolf Deriii
który dokonał nieudałego zamacliu na kanele 
rza Austrji Dollfussa, został skazany na. 5 lat 
więzienia. Na zdjęciu D ertl na ławie oskarżo 
nych w czasie rozprawy,

cyjny: 23.05 D. c. muzyki ey: j.
Katowice, (408.7 m) G.: 15.45 Kronika har­

cerska: 19.10 „Stefan Batory i Samuel Zborow­
ski, jako postacie dramatyczne w literaturze 
polskiej”; 23.00 Skrzynka poczt, w jeg- hanc.

S e te ^ ra m ą g .miesięcznie. Uposażenie żołnierzy zawodowych 
utrzymujących rodzinę, jest wyższe o 23— 105 j
zł. od uposażenia samotnych (w odniesieniu doj MAJ0R w  Mf l ISTERSTWfE KOMUNIKACJI 
funkcjonariuszy państwowych, rodzinne doćłat-
ki zostały zniesione). Uposażenia' w stolicy są Warszawa, (PAT.) P. Prezydent Kzeczypos- 
wyższe od uposażenia poza stolicą o 13— 130 politej mianował w dniu dtzisiejszyai majota
zlotrch.

P r z y  z a m a w i a n i a  paj©dyn«zy«h 
esfieiwplarzy „Głosn Narodo“  
należy równeexeśnie 
2 S  gr. z a  k a ż d y  n n m e r  dzien­
n i k a  i opłatę pocztową 10 gr 

o d  e j ę z o m o l a r z a .

października bież. roku przewiduje w ach 3-ciin 
i wstawianie osobnych sum do budżetu na za­
siłki dla żołnierzy zawodowych „utrzymujących

• liczniejszą rodzinę”. Ponieważ „ bliższych da-
• nych co do tych zasiłków' brak. ministerstwo 

■  a d o z ł a ć  spraw wojsk, będzie miało możność wydać oso­
bne przepisy o udzielaniu zasiłków j nagród. 
Co do kwestji. co należy uważać za „liczniej-

; sza. rodzinę”, sfery wojskowo wychodzą z za­
łożenia, żc możnaby za rodzinę liczniejsza., uwa­
żać już rodzinę z dwoma luli więcej członkami. 

Najważniejszą, jak stwierdza „Polska Zbroj-

Od czwartku, 16-go bm. w teatrze „ U C I E C H A * *
Arydzieło jedyna w swoim rodzaju, k tóre w całym św ieeie nzyakało hym ny pochw alne

prasy i spoteez»ń*t.wa.
Dramat najsensaeyiniejszrrh. przygód garstki stra­
ceńców kpt. Law rcn c*’®, jego żony Nalany, 
oraz bankier* Dragana. W ro- DmJ I ■ Rnnnnn 

i tró jka  nouqUB,S® O.o S m lach głównych genjalna

Leni Riefensthal i G ib so n  G ow land .
N ajp otężn iejszy  ten  areyfflm  w yk on an o k o sztem  2 m iijo n ó w  d o larów . 

Poeząttk przedłiawisń o godz. 6, 7 i 9. W sisdziele  od godz. S ciej.

Pozatem dekret Prezydenta przewiduje dla 
wojskowych cały szereg dodatków. A więc: do­
datek aeronautyczny, dodatek na wyekwipo­
wanie przy mianowaniu podporucznikiem za­
wodowym (830 zł.), roczny dodatek na uzupeł­
nienie wyekwipowania (300 zł.), dodatek na 
wyekwipowanie połowę (300 zł.),’ dodatek wy­
równawczy, który będzie przysługiwał żołnie­
rzom od pułkownika w d ó ł.. otrzymującym o- 
becnie uposażenie wedle szczebla ,,c“ lub wyż­
szego. Podporucznicy jednak, plutonowi, kapra­
le i st. marynarze będą, mieli prawo do dodat­
ku wyrównawczego nawet w tych wypadkach’, 
w który cli obecnie pobierają uposażenie wedle 
szczebla ,.h”. Dodatek wyrównawczy wynosi 
przeciętnie 30 zł. miesięcznie. Dalej przewi­

dziane są dla wojska, dodatki służbowe repre­
zentacyjne (dla wojskowych zagrań i cą.)', dalej 
dodatki „uzasadnione szczegół tiemi właściwo­
ściami służby” i dodatki „uzasadnione warun­
kami lokalnymi w kraju i na obszarze w. m. 
Gdańska”, wreszcie dodatki lokalne dla woj­
skowych pełniących służbę zagranicą.

Rozporządzenie przewiduje upoważnienie mi 
nistira spraw wojskowych do częściowej lub zu­
pełnej likwidacji instytucji ordynansów osobi­
stych, przy równoczesnem przyznaniu oficerom 
ekwiwalentu pieniężnego, którego wysokość

dyplomowanego inż. Juljana Marjana Piase­
ckiego podsekretarzem stanu w ministerstwie 
komunikacji w 3 stopniu służbowym-

POKAZ RZEMIOSŁA POLSKIEGO 
W MOSKWIE.

Moskwa, (PAT.) Dziś w południe w lokalu 
wszechzwiązkowej izby handlowej otwarto po­
kaz wyrobów rzemiosła polskiego w obecności 
dyrektorki izby p. Makowieckiej, przedstawi­
cieli Torgsinu, charge dGffaircs radcy 8 okol- 
nickiego. radcy handlowego Żmigrodzkiego i 
innych. Pokaz potrwa parę dni i wywarł na 
zebranych przedstawicielach oirganizacyj gos­
podarczych jaknajlopsze wrażenie.

MORDERSTWO POD TARNOWEM.
Tarnów. (PAT.)- O negdai w ieczorem  

w Ł ąkach D olnych n iezn an y  sp raw ca  sfrzn 
h‘ł p rzez  okno  do  siedzącego  p rzy  stolo 
w łościan ina Jo b a , k ład ąc  go tru p em  na- 
m iejscu . Przyczyna m orderstw a  n ie  znana- 
Ś ledztw o w toku.

ma być ustalona 
skarbu. ‘

w porozumieniu z ministrem

-oo-
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Kswa tronowa w Izbie Gmin.
Zapowiedź rozmów z Niemcami.

; W o wtorek król angielski dokonał otwarcia 
, jesj! parlamentu. Ceremonji tej dokonano z 
tradycyjnym przepychem skutkiem czego do­
szło do przykrego zajścia. Poseł z Labour Par­
ły  lite Govern zwrócił się, jak  już donosiliśmy, 
do króla z wyrzutem, że nie dba o bezrobot­
nych.

IV mowie tronowej .po zwykłym zwrocie o 
przyjaznych stosunkach z innemi państwami, 
k r ó l . stwierdził co następuje:

; Jtzajd mój przedewszystkiem w usiłowaniach 
swych będzie popierał i podtrzymywał pokój 
światowy. Mając na względzie ten cel, rząd 
mój będzie szedł po linji współpracy z innemi 
rządami, aby doprowadzić do załatwienia skom 
plisowanej kwestji rozbrojenia, do zawarcia po 
rozumienia, któreby bvlo do przyjęcia przez 
wszystkich i osiągnięcia wlcońcu pozytywnych 
rezultatów z długich prac konferencji rozbro­
jeniowej. Rząd mój jest zdecydowany popierać 
wszelkie wysiłki współpracy międzynarodowej, 
zarów no-przez akcję zbiorową bezpośrednią, 

za pomocą Ligi Narodów. jak również przy 
pomocy .wszystkich innych środków, któreby 
mogły wpłynąć na polepszenie stosunków mię­
dzy państwami'1.

W  dalszym ciągu swej mowy tronowej, król 
wyraził nadzieję, ż.c mieszana komisja parla­
m entarna będzie mogła dokończyć swych prac 
nad konstytucją indyjską. Król podkreślił, iż 
w roku ubiegłym zaznaczył sic wzrost zaufa­
nia do możliwości rozwoju pTzemy.ęłu i handlu 
brytyjskiego. Przez ścisłe zastosowanie się do 
zasad kontroli wydatków i jednoczesne wysił­
ki ożywienia przedsiębiorczości, ministrowie 
wpłynęli na stopiliowy powrót narodu brytyj­
skiego do warunków, któro pozwalają, mu zno­
sić dzisiejsze ciężary. Rząd w dalszym ciągu 
będzie pracował nad stworzeniem dogodnych 
warunków dla handlu i eksportu.

Wkońcu król nawiązał do zagadnień wew­
nętrznych, domagając się rozważenia projektu 
o ubezpieczeniu bezrobotnych, o polepszeniu 
■warunków mieszkaniowych, rozważenia zagad­
nienia dalszego snbsydjowania przemysłu cu­
krowego, również uregulowania sprawy pracy 
młodocianych.

W odpowiedzi na mowę tronowa, zabrał głos 
-premjcr 'Mac Donald i oświadczył, iż min. Si­
mon w Genewie -reprezentował cały -gabinet 
angielski, noczem dodał, iż rząd Wielkiej Bry­
tan ji spodziewa, się, że Niemcy będą mogły 
przyłączyć się do dyplomatycznej wymiany po 
glądów nad projektami rozhrojeniowemi i żo 
Francja i Włochy nie będą ustaw ać w wysił­
kach, jakie „czyniliśmy i czynimy z taką, ser­
decznością razem dla, uzyskania pomyślnych 
rezultatów konferencji1'. We wszystkich tych 
kwestjaeh — zakończy] Mac Donald — działać 
będziemy w u ścisłym kontakcie w- Stanami 

Zjcdnoczonemi.w
ZWYCIĘSTWO KONSERWATYSTY.

Londyn. 22 listopada. W wyborach uzupeł­
niających w okręgu Ruthland—Stamford! wy­
brany został kandydat konserwatywny 14.605 
głosami, podczas gdy kandydat pąrtji pracy o- 
tm u n a l 12.808 głosów.
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xturo.co.jciQ  baczną, u w o y ę  y p y ż  ba rd  zer czę  
sto sprzedają IDam  bezw artościow e i z te  p i w a  
w  tej sa m e j cenie co p i w a  zn an ych  brow arów

Pożegnanie b. więźniów brzeskich.
W arszaw a 22. 11. (T ełcf. wl.)- W  po ­

łu d n ie  odby ło  się p o sied zen ie  KI. I.’- P . 
n a  k tó rem  pożegnano  uda jących  się  do 
w ięz ien ia  posłów’ B arlick ieg o  i D ubois.

Z arząd  GL Zw. K ole jarzy  żegnał już 
p rzed tem  sw ego w icep rezesa  b. posła 
Mastha-

\

Barlicki i Mastek otrzymali odroczenie,

G IE Ł D A  W A R SZA W SK A .
W arszaw a  22. 11. (T elef. w ł.). D ew izy: 

B e lg ja  124.10, H o lan d ja  359.20, L ondyn  
29-12, Nowy J o r k  5.32, Nowy J o rk  k a b e l 
5. 34 i p ó ł,’ P a ry ż  34.86, S zw ajcar ja 172.62, 
Sztokholm  150, W łochy  46.96. O broty  
m n ie j niż. ś re d n ie , ten d en c ja  n ie je d n o lita . 
B an k n o ty  d o la ro w e w  o b ro tach  pozag ie ł­
dow ych 5.30, r u b e l  zlo ty  4-72, d o la r  zlo ty  
9.02—9.01 i pó l, g ram  czystego  z ło ta  5.92, 
dew izy  n a  B e rlin  w  o b ro tach  m ięd zy b an ­
kow ych  212.55. m a rk a  n ie m ie c k a  w  o b ro ­
tach. p ry w a tn y ch  211.25.

P a p ie ry  p ro c e n to w e : pożyczka budow la  
n a  37-80—37.75, pożyczka s tab ilizacy jn a  
52, pożyczka inw estycy jna se r jo w a  107.75, 
pożyczka k e n w e rsy jn a  50.25. pożyczka k o ­
le jo w a  k o n w e rsy jn a  45.50.

A kcjo B a n k u  P o lsk ieg o  78, L ilp o p  11-
T e n d e n c ja  d la  pożyczek  państw ow ych  

j lis tó w  zastaw nych  n ie je d n o lita . O bro ty  
ak c jam i m ałe . W  ob ro tach  p ry w atn y ch  %%  
pożyczka do la row a z r- 1825 (d illo n o w sk a) 
69 ’zł.

POROZUMIENIE LITWINOWA Z MORGEN- 
THAUEM.

Nowy Jork, 28 listopada. Rokowania Li­
twinowa, z  zastępcą sekretarza skarbu Mor gen 
thauem w sprawie długów rosyjskich doprowa 
clziły do porozumienia zasadniczego. Szczegó 
ły  mają, być opracowane w najbliższych dniach. 
Litwinow zamierza w sobotę odjechać do Eu- 
ropy. . x

Waszyngton, 22 listopada. Doradca finanso 
wy prezydenta Roosevelta prof. Sprague po­
dał się do dymisji. Ustąpienie swoje motywuje 
Sprague tem, że polityka walutowa rządu ame 
rykańekiego prowadzi do katastrofy, \ :

W arszawa, 22. 11. (Telef. wl.). PP. Barlicki 
i Mastek otrzymali odroczenie terminu stawień 
iiiiotwa do odbycia kary z (mocy wyroku w pro 
cesie brzeskim'. B. pos.Barlicki ma rozpocząć 
odbywanie kary  w piątek. 1). pos. Mastek jest 
chory. B. pos. Dubois zamierza ezc-kać w do­
mu na władzo policyjne, któro odstawia go do 
więzienia. 'Wysiał on do władz prokuratorskich 
w godzinach popołudniowych list, pozostający 
w związku z karą.

Z innych szczegółów, dotyczących b. więź­
niów brzeskich, prasa donosi, że b. pcs. Lie- 
berman zwinął prywatne mieszkanie i sprze­
dał nieruchomości. '.Senat Wolnej Wszechnicy 
w Warszawie skreślił z listy profesorów dr. 
Pragiera, który dotąd z powodu wyjazdu za­
granicę miał formalny urlop. .Wśród stronnictw 
politycznych, do których należą skazani, za­

częto rozmowy na temat zabezpieczenia bytu 
rodzinom skazanych. W odłamie umiarkowa­
nym Stron. Ludowego wysuwana jest koncep­
cja rozpoczęcia akcji zbiórki masowej podpi­
sów wśród chłopów w sprawie ułaskawienia 
prezesa Witosa. Obrona skazanych podjęła u 
władz prokuratorskich starania o zezwolenie 
pa dostarczanie więźniom wiktu prywatnego, 
książek i pism.

P. BAGIŃSKI W CZECHOSŁOWACJI.
Warszawa, 22. 11. (Telef. w].). Wiadomość

0 tem, jakoby b. poseł Kazimierz Bagiński po­
wrócił do kraju, aby odbyć karo jako skazany 
wyrokiem w  procesie brzeskim, nie odpowia­
da prawdzie. Bawi on wraz z pp. Witosem
1 Kiernikiem w Czechosłowacji.

Prawica w Hiszpanji zdobyła 184 mandaty.
M adryt 22 lis to p ad a . O sta tn ie  oblicze­

n ia w  w yborach  h iszp ań sk ich  w ykazu ją , 
że  p a n ie  p raw icow e uzy sk a ły  .184 m an d a ­
ty, podczas gdy lew ica  i cen trum  160 m an

ści -12. W około po łow ie  ok ręgów  w y b o r­
czych, ja k  to  już  donosiliśm y, odbędą  się  
w ybory  d ru g i raz . W y b o ry  te , do k tó ry ch  
ra d y k a ło w ie  i socjaliści w y stąp ią  z., lis tą

datówT, z czego rad y k a ło w ie  59 ,a socjalt- w sp ó ln ą , o d b ęd ą  s ię  3 g ru d n ia .

Aresztow anie  14 obywateli sow ieckich
w Charbinie. •

Moskwa. (PAT). Źródła sowieckie donoszą 
za prasą japońską o aresztowaniu przez straż 
kolei wschodmo-chińskiej w dniu 17 listopada 
14 obywateli sowieckich w Charbinie. Powód 
aresztowania nie jest znany. '  f

KOMUNIŚCI WYDANI SĄDOWI.
Ryga, 22 listopada. Na posiedzeniu nocnem 

parlament łotewski na wniosek rządu uchwa­
lił wydać frakcję komunistyczną prokuratoro­
wi. Po posiedzeniu wszystkich posłów’ komu­
nistycznych w liczbie 7 osób aresztowano. Sta 
ną oni przed sądem oskarżeni o podkopywanie 
bezpieczeństwa kraju.

WOJNA DOMOWA W CHINACH.
Londyn, 28 listopada. Wedle doniesień z 

Szanghaju marszałek Ciang K ai Szeb przygo­
towuje wyprawę zbrojną przeciw zbuntowane­
mu generałowi Tsai Ting Kaiowi, k tóry  pro­
klamował niepodległość prowincji Fokien.

UKARANIE PACYFISTÓW.
Paryż, (PAT. Dwaj pacyfiści, którzy uszko­

dzili pomnik Deroulcdeha w Paryżu zostali ska­
zani jeden na rok więzienia, drugi na 6 mie­
sięcy. i  \ -

K A TA STR O FA  LO TN ICZA  W  ROSJI-
M oskw a 22 lis to p ad a . P o d  C harkow em  

w y d arzy ła  się  dz iś  k a ta s tro fa  lo tn icza, k tó  
r e j  o fia rą  p a d ło  6  zab itych  i 7 c iężk o  r a n ­
nych. B liższe szczegóły n ie  są  znane.

FASZYZM WŚRÓD ARABÓW.
Jerozolima, (PAT.) Założony został tu fa­

szystowski związek młodzieży arabskiej, mają­
cy na celu „ochronę arabskiej sprawy narodo­
wej BazeSuemi siłami11.

NIE BĘDZIE LIKWIDACJI HUTY „LAURY*
Katowice. (PAT). Katowicka spółka akcyj 

na dla .górnictwa i hutnictw a komunikuje, że 
no tatka jaka się pojawiła przed kilku dułam, 
w prasie o zamierzonej likwidacji, huty „Ław­
ry 11 w Siemianowicach jest nieprawdziwa.

WZROST LICZBY RAD JO ABONENTÓW.
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.). W ostatnich 

tygodniach liczba radjoabonentów w Polsce 
wzrosła o  blisko 20.000. Ogólna liczba radjo­
abonentów w Polsce dochodzi obecnie do 300 
tysięcy. W lecie hr. było w Polsce 260.000 ra­
djoabonentów, a we wrześniu około 280.000

ŻYCIORYS WICEMIN. PIASECKIEGO.

Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.). Wyrok w 
sprawie b. sędziego Łopatty zapadnie w so­
botę.

Warszawa, (PAT.) P. wieeministc: kom u­
nikacji inż. major dypl. Julian Piasecki urodził 
się w roku 1896 w Stanisławowie Mazowieckim 
w województwie warszruwskiem.

Po ukończeniu gimnazjum pracował w 
„Strzelcu11 W roku 1915 z chwilą powstania 
POW na terenie Kongresówki wstępuje do tej 
organizacji i pracuje aż do rozbrojenia. Niem- 
eów t. j. do 1918 roku. Podczas wojny 1920 ro­
ku dowodził kompan ją  pierwszego pułku pie­
choty legjonów. Po wojnie, jako inżynier prze­
szedł do korpusu inżynierii saperów. W 1926 
roku skończył wyższą szkolę wojenną i jako 
oficer dyplomowany był wykładowcą, tak ty ­

ki ogólnej w wyższej szkole wojennej, zaś od 
roku 1923. t. j. od ukończenia politechniki war 
szawskiej p. wicemin. Piasecki był asystentem 
i wykładowcą w Politechnice warszawskiej. W 
1931 roku został mianowany dowódcą, bataljo- 
nu 36 p. p. Równocześnie p. wiceminister P ia­
secki bierze udział w pracach ministerstwa ko­
munikacji współpracując z wydziałem 19-tym 
zabezpieczenia m chu. bądź z biurem projektów
i studjów.

O D EZW A  REKTORA.
W arszaw a  22. 11. (T elef. w ł.-)- R e k to r 

P ie ń k o w sk i w y d al odezw e d o  m łodzieży, 
k tó ra  w zyw a s tu d en tó w  d o  p rz e s trz e g an ia  
w  przysz łośc i p o rz ą d k u  i spoko ju . D o b iu ­
r a  re k to rsk ie g o  w p ły n ę ło  o d w ołan ie  trzech  
s tu d en tó w , sk azan y ch  n a  re la c ję  ro czn ą  i 
zak az  n a leżen ia  do stow arzyszeń  a k a d e ­
m ickich .

NOWY P 0 S E L  JA PO Ń SK I.
W arszaw a  22- 11. (T elef. wd.). W  p o ­

czą tk ach  g ru d n ia  p rz y b ę d z ie  d o  W a rsz a ­
w y ro w y  p o se ł jap o ń sk i w  P o lsce  m in . 
N u b ib o  Ito . w ie lo le tn i cz łonek  delegacji 
jap o ń sk ie j w  G enew ie.

PROFANACJA GROBU LEGJONISTY.
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.). Z Wielunia 

donoszą: Miastem wstrząsnęła wiadomość o
sprofanowaniu na cmentarzu ubiegłej nocy gro 
bu Zygmunta Bazylego Lewandowskiego, zna 
nego na terenie Wielunia m. in. z mli sekre­
tarza Zw. Legjonistów. Zmarły był sierżantem 
W. P., obrońcą Lwowa itd. Sprawcy profana­
cji rozkopali grób i ze zwłok, pochowanych 
21 listopada br. zdarli wszystkie odznaczenia, 
ordery, a  nawet mundur. Prawie nagie zwłoki 
przykryli wiekiem i niezauważeni przez .niko­
go zbiegli.

1 — —oo—
W arszawa, 22. 11. (Telef. _ wiĄ W  dn. 25 

bm. nastąpi w Gdyni otwarcie linji Gdynia— 
Daleki Wschód. Aktu tego dokona sir Lawren 
ce Holt, właściciel linji okrętowej, były lord- 
major Liverpoolu.

ł  Napad w Kalelfiurze Loterji Panstw.
W a r p n u  a 22. 11. (Telef- w ł.). Zucliwa 

lego n ap ad u  rab u n k o w eg o  d o k o n an o  dziś
0 gedz. 0.05 n a  k a s je rk o  K o le k tu ry  L o te­
rji P ań stw o w ej 32. H alino  Szczecińską. 
N apadu d o k o n a n o  w chw ili, gdy  k a s je rk a  
Szczecińska o tw ie ra ła  s k le p  k o le k tu ry , 
zn a jdu jący  się  p rz y  u l. W o lsk ie j. Z uchw a­
ły  Tabuś obzna jom iony  w idoczn ie  ze  zwy­
czajam i osób. p racu jący ch  w k o le k tu rz e , 
czatow ał ju ż  n a  k a s je rk ę , k tó ra  w  w alizce 
n io sła  p ie n ią d z e  i losy  lo te ry jn e . W  m o­
m encie  gdy Szczecińska, trzy m a jąc  w  r ę ­
k u  w alizk ę , zaw ie ra jącą  ponad  1.000 zł., 
o raz  30 Id iotów  lo te ry jn y ch , w ręczy ła  k lucz  
ch łopcu  sk lep o w em u , r a b u ś  rzuc i! s ie  n a  
k o b ie tę  i żelazem  ugodził ją  w  głow ę 
G dy k a s je rk a  p a d ła  n a  ziem ie za lana  
k rw ią , o p ry szek  p o rw a ł w a lizk ę  z gotów ­
ką: i m im o pościgu  zb ieg ł. N ieprzy tom na 
Szczecińską p rzew iez io n o  tak só w k ą  d o  
7-go Komńsn r  ja t u P. P . p rz y  u l. K ro ch m al­
nej 56. g dzie  w ezw any  le k a rz  P ogo tow ia  
stw ierdzi! ra n y  na g łow ie i o p a trzy ł ją  do ­
raźn ie . O fiarę n a p a d u  p rzew iez io n o  do  
'domu-

POS. MOLTKE U MIN. ZARZYCKIEGO.
Warszawa, (PAT.) P. minister przemysłu i 

handlu dr. Ferdynand Zarzycki przyjął w dniu 
dzisiejszymi posła niemieckiego p. v. Moltkego.

ROZSZERZENIE PRAW LOKATORÓW.
Warszawa, 22. 11. (Telef. wł.) Na podstawie 

nowego praw a o zobowiązaniach -uchodzącego 
w życie w przyszłym roku nastąpi rozszerzenie 
uprawnień lokatorów. Między Innemi lokatorzy 
będą mieli możność przeprowadzania w miesz­
kaniu instalacyj elektrycznych, gazowych, ra- 
djowycb i telefonicznych bez zezwolenia wła­
ściciela nieruchomości.

IN STR U K C JA  K A N CELA RY JN A  DLA 
T f >VSI.

W arszaw a  22. 11. (T elef. w l.). Min. 
S p raw  W ewn- w ydało  n o w ą  in s tru k c ję  k a u  
ce ła ry jn a  d la  u rzęd ó w  g m innych  w ie j­
sk ich  n a  te r e n ie  ca łeg o  p a ń s tw a  z  w y ją t­
k iem  w ojew ództw a ślą sk ieg o . In s tru k c je  
o p raco w an e  zosta ły  n a  p o d staw ie  ra m o ­
w ych p rzep isó w  k a n c e la ry jn y ch  d la  a d m i­
n is tra c ji  p u b liczn e j. C elem  in s tru k c ji  k an  
c e la ry jn e j je s t o d c iążen ie  u rz ę d ó w  g m in ­
nych  od  n a d m ia ru  p ra c y  p rz y  re je s tra c ji
1 m a n ip u la c ji ak ta m i, o ra z  o g ran iczen ie  
do  m in im um  m ożliw ości n ad u ży ć  p rz e z  n a ­
leżytą: re je s tra c ję  k o re sp o n d e n c ji w a r to ­
ściow ej. In s tru k c ja  k a n c e la ry jn a  obo w ią­
zyw ać m a  w  z a sa d z ie  u rz ę d y  g m in n e  w ie j­
sk ie . lecz  m oże być w p ro w ad zo n a  ró ­
w n ież  w  m ia s ta c h  n ie  w ydzie lonych . M ini­
s te rs tw o  S p raw  W ew n. ro z p a tru je  o b ecn ie  
in s tru k c je  k a n c e la ry jn e  d la  m ag is tra tó w  
o raz  _ d la  b m r  -wydziałów pow iatow ych . 
Term in! w p ro w ad zen ia  w  życie  in s tra k c y i 
k an ce la ry jn y ch  d la  g m in  w ie jsk ic h  zosta ł 
u sta lo n y  p rz e z  M in iste rstw o  n a  1 styczn ia  
1934 r- - '

-;.o-
W arszawa, 22. U . (Telef. wł.)'. W  dniu dzi­

siejszym złożyli wizytę ministrowi komunika­
cji p. Butkiewiczowi dyrektorzy Vickersa,. — 
Pierwszą pracą tych  inżynierów nad elektryfi­
kacją węzła warszawskiego będzie ustalenie 
warunków- technicznych materjałów, które ma 
ją być dostarczone. P raca ta potrw a około 
trzech tygodni.

ISrronflSri.

• Zwolnienie akadem ika z aresztów .
- Aresztowany w ub. czwartek o godz. 9.30 

wieczorem po inauguracji Młodzieży Wszech­
polskiej Michał Więckowski, student praw a 
U. J . został dziś, t. j. we środę popołudniu 
zwolniony z aresztu śledczego po 5-dniowem 
przeszło w nim pobycie. Dziś również wyjaśni­
ła  się przyczyna jego aresztowania. Mianowi­
cie w Idoręczonym mu nakazie aresztowania 
wymieciono przekroczenie z artykułów 127— 
132 k. k. (Art. 127 kk. mówi o publicznera znie­
ważaniu władzy lub urzędu, art. 123 o zacho­
waniu się w sposób nieprzyzwoity podczas za- 
jcć urzędowych organu państwowego, art. 129 
o użyciu przemocy lub groźby w celu zmusze­
nia urzędnika do zaniechania czynności urzę­
dowej, art. 130 o użyciu przemocy łub groźby 
w celu zmuszenia urzędnika do przedsięwzię­
cia czynności urzędowej, art. 131 o dopuszcze­
niu sio wymienionych czynów w porozumieniu 
dwu lub więcej osób, art. 132 o znieważaniu 
urzędnika podczas pełnienia obowiązków -służ­
bowych).

 1------
„NOWE NIEMCY 1 POLSKA1*. We czwar­

tek 23 bm. o godz. 8-ej wieczór w  sali Boloń- 
skiego (Rynek gl. 34, I p.) odbędzie się sta­
raniem Młodzieży Wszechpolskiej odczyt red. 
•T. Itymliielińakiego z W arszawy pt. „Nowe 
Niemcy i Polska11. W stęp wołny.

/
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31. BOUfi .

Dziwna przygoda
Teofrasta Lefebre.

RO ZD ZIA Ł VTT.

K i m  je s te ś  N a n t y p o ?

Oto p y tan ie , ja k ie  ?o b ie -L au trec  często 
staw iał. Na p o d staw ie  swoich w spom nień  
7.' b is io rji n ie  m ógł w ytłum aczyć, dlaczego 
n iezn a jo m y  w y b ra ł w łaśn ie  tak i p seu d o ­
nim . N azw isko to  nosiło  k ilk a  osób  w za­
m ie rzch łe j starożytności. P rzed ew sz rs t-  
k iem  g e n e ra ł a te ń sk i N an typa. k tó ry  był 
o jcem  P e ry k le sa , sław ny zwycięzca P e r ­
sów: potem  X antypa Lacedem ończyk. k tó ry  
dow odził wojisłcami k a rtag iń sk im i i pojm ał 
w n iew ole R egu lesa  w  255 r. p rzed  n a ro ­
dzeniem  C hrystusa. W reszc ie  żona S o k ra ­
tesa m ia ła  im ię N antypy- Tę osta tn ią  
uczynił sław ną je j popęd liw y  ch arak te r"  
B iedny  S o k ra te s  w ie le  p rzez  n ią  p rz e c ie r­
p ia ł a pew ni h is to ry cy  u trzym yw ali, że była 
tvpem  tak  p rzy k ry m  w  pożyciu, i ż.e .m ę ­
d rzec  g reck i stal się p rzy  n ie j w łaściw ie 
m ęczennik iem .

A le L a u lre c  n ie  mógł zroz-umieć, jaki 
zw iązek  is tn ia ł m iedzy  w srystk iem i femi 
p o stac iam i h isto rycznem i a X an ’-p ą  z Are- 
opagu , 7, u licy  C hevreu il.

D e tek tyw  i jego s e k re ta rz  " p ilnow ali 
d a le j w e d n ie  i w  nocy n ieszczęśliw ego 
T eo frasta . k tó ry  czując sie  zagrożonym

policji 
z tej

13 p rzez  n ieznajom ego w roga, słuchał ślepo 
ich rozkazów .

R ów nocześnie dwóch ajen tów
śledziło  Serg jusza A ssanow a, ale 
s trony  n ie  znaleziono  n ic nowego.

W  n as tęp n y  p o n ied z ia łek  L au trec
tiknył się  znowu w dom u przy  R ue C hrv-
re u il i podobnie , jak pierw szym  razem
obserw ow ał zebranych . Miał nadzieję , ż.e 

|N a n ty p a  m im o w szystko zaw ita tam, ale 
( R osjanin  n ie  z jaw ił sic.
| M ądrzy archon tow ie ograniczali sie do 
jed zen ia  za cz.terecłi i p icia za ośm iu i za- 
rdiowywałi się, jak  szaleńcy, p o d k reśla jąc  
n a  każdym  k ro k u , że chcą zapom nieć -o 
troskacłi i p rzykrościach  całego tygodnia, j 

P rzed  św item  L au trec  oddalił się znie-i 
chocouy. D ow iedział sio jednak , że w domu 
przy R ue C hevreui! odbyw ają się jeszcze 
inne  zeb ran ia , zwłaszcza \y czw artki.

O czw artej po po łudn iu  w najbliższy 
czw artek  detek tyw  w ślizgnął się do dom u 
przy  R u e  C h ev reu il i uk ry ł się.

0  d z iesią te j usłyszał, że bram o otw arto  
i że w chodzi k ilk u  łudzi. N ow oprzybyli nie 
posp ieszy li je d n a k  do sali na  p ie rw sze  p ię ­
tro  a le  p rzesz li do jednego  z poko ji na 
parte rze- L au trec  słyszał p rzez  pół godziny 
odgłosy k ro k ó w  przybyw ających. Zauw ażył 
jed n ak , że w chodzący w ym aw iają w b ram ie  
iakie.ś h asło  i da ją  znak. k tó ry  pozw alał 
um ieszczonem u tu ta i odźw iernem u ręzpo- 
zn. ać w ta jem niczo ny o h .

— Tym  razem  — rzek ł do sieb ie  Łau- 
tre c  — chodzi iak  się zdaje o coś pow aż­
niejszego  niż zeb ran ie  d la  zabawy.

M inęło poi godziny. Słysząc, ż.e b ram a

już, się urn o tw iera , zeszedł ostrożn ie  na 
dół.

K ory ta rz  był pusty. P rzez  d z iu rk ę  od 
klucza w drzw iach, poza k tó rem i odbyw ało 
sic zgrom adzenie, p rzen ika ł p rom ień  św ia­
tła. L au trec  spojrzał-
■ W pokoju  znajdow ało  sie cz te rnastu  

mężczyzn. R ozpraw iali gorączkow o w ję ­
zyku, k tó reg o  detek tyw  n ie  znal.

Jednym  z nich  był S erg jusz A ssanow .
— D oskonale — rzek ł do sieb ie  L au ­

trec. Jeśli A ssanow  jest na zeb ran iu  
dw aj p ilnu jący  go ajenci m uszą znajdow ać 
się-w  pobliżu. W  najgorszym  razie, p rzy b ie ­
gną mi na pomoc.

N apróżno szukał tajem niczego N an ty ­
py- A le poniew aż k ilka osób m iało m aski 
na tw arzy, n ie  mógł rozstrzygnąć, czy nie 
ma go w liczb ie  zebranych .

Słuchał, nie rozum iejąc łego. co m ów io­
no. Nagle wydal okrzyk  radości. Jed n a  
z osób, k tó re  m iały m askę na tw arzy zdjęła 
ja. Poznał człow ieka, k tó rego  szukał: 
N anłype.

— Tym razem  mi nie ujdzie! — sze- 
pnąl.

O strożnie wyszedł z dom u, korzystając 
z n ieobecności spiskow ca, k tóry  spraw ow ał 
czasow o ro lę  odźw iernego.

W  p rzejśc iu  zauważył jak iś  cień, k tó ­
ry, k tó ry  sk ry ł się  za jego zbliżeniem - P o d ­
szedł do n iego  i poznał in sp ek to ra  policji. 
A w ięc nie m ylił s ię .'O b a j a jenci poszli za 
A ssanow em  5 czekali na  niego.

—  Mamy go — rz e k ł L aułrec. — J e s t 
w w ew nątrz. Ale na w szelki w ypadek m usi­

my po sta rać  się  o sam ochód, ab y  n am  n l t  
uciekł.

I w ydał in spek to ro w i odnośny  rozkaz 
T en  oddalił sie. L au trec  w rócił do donna 
n iespostrzeżen ie .

P rzez  d z iu rk ę  od k lucza  zobaczył, c< 
rob ią  zeb ran i.

Cyżby to było zeb ran ie  n ih ilis tó w ? — 
pom yślai detektyw - — "Wszyscy ci m ęż­
czyźni m ów ią po ro-syjsku. W iększość m a 
tw arze  bardzo  p o d e jrzan e . Z achow ują się, 
ja k  ludzie, k tórzy  się  k ry ją  i boją się . aby 
ich kłoś n ie  zaskoczył. D ow odzi [ego hasło  
i znak  przy  b ram ie . B ądź co bądź, n ie  zb ie ­
ra ją  sie tu ta j dla zabaw y, gdyż ich miny 
są bardzo  pow ażne.

W istocie, L au trec  słyszał słow a, w ypo­
w iadano  glcsem  chrap liw ym , słow a gniew ­
ne. n am ię tn e . N iek tórzy  w ygrażali pięścią 
pełn i obu rzen ia  i w ypow iadali, jak  sie zda 
wało, pogróżki-

i — T ak  jest — pow ierzy] L au trec  —  To 
iiiih iłiści! Szkoda, ż.e n ie  m ów ię po ro ­
sy jsk u  . . .

D etek tyw  trw ał na sw uie m  posterunku 
p rzez  pó łto re j godziny. W końcu zeb ran i 
podn ieśli sic z krzeseł.

—  Już. idą — pom yślał L a u tre c .—Czas 
i na  mnie-

f w yszedł i  dom u. W  b ram ie  jed n e j 
z kam ien ic  czekał na niego in sp ek to r.

—  A utom obil?  — zapytał L autrec .
— Stoi w pobliżu.
—  To deb rze . Z aczekajm y na w ycho­

dzących. •*
'Ciąg dalszy nastąpi)
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I JASEŁKA! JASEŁKA!
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Bogusławska M,, Jasełka maluczkich zł. — ,3(1
W noc wigilijną. Obrazek fantastyczny w 1 odsłonie „ —.20 

Bolesławicz. Jasełka w7 2 odsłonach ze. śpiewami i tańca mi „ — .80
Wstań. Obrazek wigilijny w 1 odsłonie „ —.80

Buliehowski S. X,, Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowe » — .50
Buyno-Arctowa M., Gwiazdka Michasia i inne komedyjki „ —.60
Cudowna Gwiazda Jasełka * » —-75
Daszyńska S., Jasełka polskich harcerzy. Seu-jawa w 4 odsłonach „ 1.40
Dyncwska i Fiseherćwna, W esoła nowina, Urozmaicenia dla ko­

lędników w 1 -:>0
Eułenfeld E., Gwiazdka, Obr. wigilijny dla starszych dzieci w t odsł. T — .80
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek „ 1.50
F. Ż . Idziemy z kolendą. Urozmaicenie dla kolędników ,  --2.50
Snaińska H., Boże Narodzenie w szkole ,  1.50
Grosłe-Szalay W., Jasełka , 1.40
J. N. X., Jasełka ,  1.20
Jasełka w 4 odsłonach dla młodzieży męskiej * —.50
Jeż M X„ Boże Narodzenie w7 pieśni * —.70
Krośninski J. X., Po kolędzie. Krotochwila w7 1 akcie dła dziewcząt .  — .05
Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość Bo­

żego Narodzenia w 4 odsłonach z muzyką ,  4 .—
Łukaszkiewicz J. X., Historyczne jasełka polskie w 4 obrazach „ 1.50
Majcher J., Polska w Betlejem. Utwór sceniczny w 2 aktach „ 1.—

W noc wigilijną. Obrazek sceniczny w 5 odsłonach ,  1.60
« Margert ., Jasełka w 4 odsłonach ,  —.20
* Matwij S., Żłóbek Betlejemski w 3 obrazach ,  L —
® Missena K., Szopka studencka w 4  odsłonach * —.50
* i. Mrozowścka l„ Bez ten św ięty opłatek. Sztuka ludowa w 3 odsłon. „ L —
J „ „ W esołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kreso-
* we w 3 odsłonach » 1.40
* Ojsrzyńska M., Wieczornica Gwiazdkowa ,  2.20
J  „ Zapusty polskie. Wieczornica ,, „ 2.—
*  Owicz, Jasełka misyjne w7 4 aktach » 1.—
*  Porazińska J.„ Przybieżeli do Betlejem... Jasełka * —.90
2  Promieński Z., W- blasku Bożej gwiazdki Obraz sceniczny ze
* śpiewami ^
« Roguska Z. Korupczyńska R., Przy choince. Materjał na uroczystość
J  gwiazdkową w szkole. » 1-50
*  Sabatowicz M,, Anielska nowina. Misterjum. jasełkowe w 3 odsł.
e  Dla zesp. męskich ze współudziałem widowni .* ,  1.95
2 Sabatowicz M., Hej kolenda, kolenda! Urozmaicenie dla kolędników „ 1.—
*  Szelburg E,, Najszczęśliwsza z sióstr. Baśń kolędowa w 3 odsł. „ — .80 
« Świerzyński M., Boże Narodzenie. Misterjum ludowe w 3 obr. „ 2.— 
2  Tłoczyńaki A. X , Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas Boże-
9 go Narodzenia w 2 odsłonach ,  —.90
S  Turbak P. X., Pójdźmy do Betlejem. Jasełka w 5 odsłonach „ 1.50
2  Walczyński F. X., Oratorjum Bożego Narodzenia czyli tak zwane

jasełka w obrazach scenicznych ze śpiewani » 2 .—
« W drodze do stajenki. Obrazek sceniczny __ „ — .40
® Wieczorek P. X.t Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Naro-
* dzeniu w 5 aktach dła m łodzieży żeńskiej ,  1.60
» „ Po kolędzie. Jasełka dla kolędników . — .60
2 „ Wśród nocnej cis zy. Jasełka w 5 akt. dla mł. męsk. „ 2.40
g Wolniewiczćwna Cz., Sen wigilijny. Komedja w 3 akt. dla mł. żeńsk. , L— 
e  Zarerrba X., Jasełka z kolendami ^ » L—
* Zbierzchowski H., Polskie jasełka. Hymn narodowego zjednoczenia
® w 1 akcie 4 obrazy ,  1.50
2  p o l e c a :

I  Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.
|  W ysyłka odwrotna, po doliczeniu do cen powyższych kosztów przesyłki.
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ijąc przem ysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym !
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WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą : * a )  porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom 

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.

Założona w r. 1900. —  Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A
WYR0B0W ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WNICZYCH

» pod firmą

H E N R Y K  SZTORC
w Krakowie, przy ul. FiorjaAskiej L. 38.

POLECA: Wszelki# wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne wedtup przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
^Wykonuj* p o w i e r z o n e  zlecania szybko i solidnie po cenach konkursncy jnyr^^

FISHARM0NJUM
dla szkól, ko.ścielów  
i prywatnie * 5-letnią 
gwarancją od 480 Zł. 
na dogodnych warun­
kach zapłaty, dostarcza
Fabryka orgaaA w

i fisharmonii
J u IJ m s s  S u n a
Kraków, Pułaskiego 14,

Przyjmujemy wszelką 
reperację. Kosztorysy 

i cenniki darmo. —

U*A7allrio ©nłulflllw wchodzące w skład handlu kolonjaino-WSZBIKIB aPljfRUfj spożywC2Bgo yin wćdBk j de!ika,
tasów —  oraz owoce krajowe i za­

graniczne w w i e l k i m  w y b o r z e  

poleca po przystępnych cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, Florjaóska 49.

Codziennie ś w i e ż e  m a s ł o  d w o r s k i e  i deserowe.

& w % n  z a f c u & n s j i c i i  t a n > m u  

m o m o h jrw a ł sit; m a o g ła s z a itĘ c y c ik  s it i
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Wydawe* u  ,Gło« Nirodu" *  efr. odpow. I lick?*. B r tAktor otiposiAdi. D i 46»ef Watrchałowski. Dn»k*rsu» „Gło«u Narodu" pod ifirx, R. ftotk*
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